
Pstasj mobilizacji naszej drużyny
12 pięściarzy Bułgarii, Finlandii, Holandii i Węgier spodziewamy się

stoczy walkę z 28 Polakami

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 107 (1231) Ceno 50 gr. Warszawa, sobota 8 września 1956 r.

Dwa mecze / ligi rozjaśniają sytuację u czoła tabeli

Derby Warszawy wygrał CWKS 5:1 I

Nakład 128.480 egz.

papp największa gwiazda 
warszawskiego turnieju 

Rys. E. Alaszewskl

HALA warszawskie,i Gwardii, 
HAr» gościła już w swoich 

niurarh najznakomitszych bok- 
Serów Europy, będzie znów are­
ną walk, Jakie stoczą ze sobą 
pięściarze pięciu państw. Nle- 
stety warszawski turniej nie 
zgromadził w tym roku tylu 
bokserów, ilu się spodziewaliś­
my wtedy, kiedy powstała idea 
zorganizowania takiego turnie­
ju. Pora nie jest najbardziej 
szczęśliwa Za dwa miesiące 
golowi pięściarze Europy spa­
kują walizki i udadzą się w 
długą I żmudną drogę do Mel­
bourne. Teraz największe My 
boksu europejskiego czynią o- 
stałnie przygotowania przed 
uielką batalią.

Przyjechali do nas pięściarze 
Finlandii. Holandii i Węgier. W 
sobotę rano mają przybyć Buł­
garzy, Każde z tych państw 
przysłało do Warszawy po 
trzech pięściarzy. Z naszej stro­
ny wystąpi więc 28 reprezen­
tantów.

Największą gwiazdą turnieju 
warszawskiego będzie bezspor­
nie Laszlo Papp. Wielki mistrz 
sztuki bokserskiej Jeszcze przed 
Igrzyskami Olimpijskimi chce 
zmierzyć swe siły z najgroźniej­
szym europejskim przeciwni­
kiem — Zbyszkiem Pietrzykow­
skim.

Dokończenie na str. 3.
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•' W ostatniej chwili przed 
rozpoczynającym się w sobo­
tę wyścigiem Dookoła Polski 
w składach kilku zespołów 
zaszły następujące zmiany:

p 0DCZAS przygotowań kolarzy 
B Gwardii do wyścigu Dookoła 
Polski. Klahlńskl 1 Jerzy Jankow- 
•kl zachowali ale niewłaściwie wo- 
ten swoich trenerów, wskutek cze- 
fn ZG Gwardii zdecydował nie do­
puścić obu wyżej wymienionych 
zawodników do wyścigu Dookoła 
Polski Druzma Gwardii T będzie 
startowała w zmienionym składzie. 
Poiada: Grabowski, Gałązka, Jarzą- 
bek, Kamiński, Komuntewskl i La- 
uk.

W zespole CWKS T bedżie star­
towa! Gęszka zamiast Podobasa 
“lory ma obecnie słabsza formę I 
Poiedzie w trzeciej drużynie CWKS

Wreszcie w trzeciej drużynie. 
CRZZ. która obok CWKS Jest nal- 
Powaznle.iszym kandydatem do 
zwycięstwa w wyścigu. nastąpiły 
zasadnicze zmiany. Czarnecki nie 
yyleczyl leszcze kontuzji po wy- 
Jcigu Dookoła Europy. Hadaslk 
jest w zlej formie t będzie towa­
rzyszył wyścigowi w charakterze... 
kierowcy wozu technicznego CR7.7. 
wobec czego skład zespołu repre­
zentacji Związków Zawodowych 
!?Jt naste-ufacy: Wrzesiński,
rhwlendacz. Kowalski. Gazda. Gło- 
waty I Wilczewski, ąia którego be 
Izie to pierwszy poważny start w 
tym sezonie.

Z. w.

Koszykarze USA 
w Polsce

Starzyński nie przeszkodził Brychczemu (z lewej) w przekaza­
niu piłki swym partnerom. Z prawej Mashelli

Fot. E. Warmiński

pl<’Rozegrane w uwartek i 
tek dwa mecze c mistrzostwo

I llql umocniły zespół CWKS na 
przooujące) pozycji w taoell i 
sprawiły, te kwestia mistrzostwa 
Polski na rok 1958 staje sir coraz 
bardziej przesądzona. Chorzowski 
Ruch, remisując na własnym bois­
ku z Kolejarzem Poznań 1:1, stra­
cił najbliższy kontakt z liderem I 
obecnie Jest między nim I CWKS 
dość trudny do odrobienia dystans 
3 punktów. Niewiele też brakowało 
by Ruch, grający w czwartek — 
podobnie Jak I w ubiegłą niedzie­
lę — słabo, nie stracił obu punk­
tów z Kolejarzem. Tylko ślązakom 
sprzyjało i tym razem szczęście: 
l tym razem zdołali zremisować, 10 
sekund przed ostatnim gwizdkiem

Wioślarstwo miało Już w Rosji piękne tradycje, zwłaszcza w 
jedynkach, U progu naszego stulecia mistrzowie rosyjscy 
Swiesznlkow, Kuuzik i Pereselence.w, zasłynęli • licznymi zwycię­
stwami nad najlepszymi wioślarzami europejskimi. W 1930 ‘r. 
wielkim talentem i wspaniałymi wynikami zabłysnął Aleksan­
der Dołguszyn. Po wojnie prześcignął go wynikami dzięki zdo­
byciu tytułu mistrza olimpijskiego w 1952 r. Jurij TJukalow, 
a podczas Spartakiady Narodów ZSRR narodziła śię nowa' sła­
wa wioślarstwa radzieckiego — 18-letni Wiaczesław Iwanow. 
Udała mu się sztuka nie lada. Już w eliminacjach miał lepszy 
czas zarówno od Tlukalowa, jak 1 od mistrza Moskwy Berkutowa, 
a w finale powtórzył swój sukces, zwyciężając obydwu w tej 
samej kolejności I zdobywając tytuł pierwszego mistrza Spar­
takiady Narndów ZSRR w jedynkach. Zwycięstwo swoje przy­
pieczętował po 2 tygodniach zdobyciem tytułu mistrza Europy, 
detronizując naszego Kocerkę.

Droga do sukcesów tego wioślarza była niecodzienna, jeżeli 
zważyć, że wioślarstwo zaczął uprawiać dopiero w 1953 r. za 
namow-ą swego przyjaciela Dorofiejewa, • który go zaprowadził 
do znanego trenera wioślarskiego Demlanówa. - Wiaczesław 
potrenował 2 miesiące, a potem pojechał na wieś 1 przerwał tre­
ning na cały rok. Dopiero w 1954. r. zjawił się znowu u De- 
mlanowa. Trenował bardzo nieregularnie — czasem 2-^-3 razy 
dziennie po kilka godzin, potem nagle znikał na 2—3 tygodnie 
i nie pokazywał się na przystani.

Na zdjęciu Wiaczesław Iwanow na ' mistrzostwach Europy 
w Bied (Jugosławia). 1

Maeąuet zmierzy się z koalicją 
polskich oszezepników''

» ... Rys. E. Ałaszewsld

Dwa rari' walczyli ■ dotych-' 
czas nasi lekkoatleci z Francją, 
dwukrotnie odnosząc zwycię­
stwa. 'Przed wojną-' (czerwiec' 
19?B r.) w- Warszawie, zawodni­
cy . nasi pokonali swyćh prze­
ciwników znad ' Sekwany wy­
soko. 119,5:91,5. P.o raż dńlgi do„ 
szło do. Apotkania obu reprezeri. 
tacjf /dopiero po 17 . ' latach. 
Przed rokiem ‘‘w Paryżu zćspół 
polski' pó łciężkiej- walce'wy­
grał z Francuzami różnicą tyl­
ko 5 pięt, osiągając" wyniki 
108:103. , •

W najbliższą sobotę 4' nie­
dzielę ha stadionie CWKS po 
raz trzeci ,dojdzie do pojedyn- 
ku między--‘obu krajaiiii 'i' cho­
ciaż--’ teoretycznie jesteśmy w 
lepszej -sytuacji,- niż'' przed ro­
kiem, to‘Jednak nie należy w 
żadnym'' stopniu lekceważyć 
przeciwnika zdolnego zawsze do 
dużycht niespodzianek. Francuzi 
rtiewiele mają do stracenia w 
tym-meczu.-.

Polacy mają na swym koncie 
sukces r nie - byle jaki. Porażka 
Węgrów w Poznaniu odbiła się 
szerokim .'echem za granicą, 
wywołując, wiele bardzo przy­
jemnych dla, nas komentarzy. 
Stwarza to wokół naszej'drii- 
żyny . atmosferę, że jesteśmy 
zespołem bardzo silnym,, który 
nie powinien mleć poważriiej- 
sżych kłopotów z drużyną fran­
cuską. żCzy .-istotnie tak'jtat? 
Czy mecz, z Francją będzie 
spacerkiem po' jeszcze jedno 
zwycięstwo?

I my wierzymy w sukces pęe 
- drużyny, który teoretycz- 

nie ńfś 'poivinien 'piidlegadniy- 
skusji.. Jednak będzie on pew­
niejszy,' jeśli w składzie na­
szym wystąpią rzeczywiście 
najlepsi zawodnicy, na jakich 
nas obecnie stać.

Przeanalizujmy składy obu 
ześpołów i teoretyczne szanse

Wszystką wskazuje na to, że 
w sprintach ■ stracimy możliwie 
największy Ilość punktów. David, 
Bonino r Śeye (Lissenko jednak 
nie przyjeęhał,. co wzmacnia nieco 
nasze szanse) lo właściwie tęn sam 
mniej więcej poziom, jaki* repre­
zentują nasi? sprinterzy. Za Fran­
cuzami przemawia jednak "większa 
stałość formy. Nasi reprezentanci' 
nie spisują się ostatnio najlepiej 
i rozpatrując sprawę trzeźwo — 
„nie mamy prawa” Uczyć ’ na ich 
sukcesy.

.Na 400 m sprawa wygląda'jesz­
cze trudniej. Degats i Haarhof nie 
są co prawda jeszcze w swej 
szczytowej formie, ale poprawiają 
się stale 1 właśnie w Warszawie 
powinni pokazać' już pełną swą 
klasę, którą przewyższają naszych 
400-metrowców. Fblacy lepiej bie­
gają w sztafetach, niż w konku­
rencjach indywidualnych,' ale tym 
razem trafią na przeciwnika bar­
dzo rutynowanego. Tak frlęc 1 
sztafety powinny zakończyć się 
sukcesem goścL

Według tych, co prawda bardzo 
pesymistycznych, obliczeń prze- - 
grywamy sprinty 13:34. Rzecz ja­
sna, że biegacze nasi zdolni są do 
niespodzianek, względnie /nogą tra­
fić na słabą- dyspozycję przeciwni­
ka 1 wówczas cyfry te ułpżą się 
nieco Ińaezej. Wollmy jednak nie­
spodzianki radosne 1 dlatego każ­
dy dodatkowy punkt .naszych 
sprinterów będziemy cenić wy­
soko. '

Gdzie jeszcze stracimy punkty? 
Oczywiście w płotkach. Na no' m? 
pŁ Roudnltska 1 Dohen będą nie

Dokończenie na str; 4

Mecz chorzowski nie zachwycił 
nikogo. Za to spotkanie C-WKS — 
uwat dia Warszawa, zakończone 
wysokim zwycięstwem lidera tabe­
li w stosunku 5:1, mogło sio po­
dobać. Obie drużyny wyszły na 
boisko dobrze przygotowane, ro­
zegrały mecz w szybkim tempie i 
postarały się by „derby" stolicy 
u>ły WK.ówiskierń $póf toi^ym — 
goonym tef nazwy.

„Derby" toczą się zwykle w ner* 
wpwej 1 podniecone} atmosferze 
na boisku, obfitują często w nie­
spodzianki a także w liczne splę* 
cia, kolidujące nieraz z przepisa* 
mi. Z przyjemnością musimy 
stwierdzić, że tym razem bardzie! 
nerwowa była widownia, aniżeli 
gracze. Ci ostatni pokazali się z 
jak najlepszej strony. Całą swą 
energię i umiejętności włożyli w 
prawdziwie sportową walkę o zwy­
cięstwo, walkę naprawdę czystą, 
w której faule należały do nielicz­
nych wyjątków. Podkreślając ten 
fakt z uznaniem musimy dodać, 
że równy wkład w przyjemną at­
mosferę na boisku miały oba ze­
społy.

’ CWKS wygrał, ale więcej uzna­
nia zdobyła Gwardia. Je] przegra­
na Jest za wysoka — sądząc 0- 
czywiżde na podstawie przebiegu 
meczu. Miała ona więcej z ary 
(Jednak mniej sytuacji podbramko­
wych) l do 63 minuty meczu raczej 
gwardziści byli bliżsi zdobycia 
prowadzenia, aniżeli późniejsi ich 
zwycięzcy. W decydującym Jednak 
dla wyniku spotkania momencie w 
szeregi defensywne Gwardii wkra­
dło się chwilowe tylko zamiesza­
nie I to całkowicie wystarczyło 
szybkim napastnikom przeciwnika 
do zapewnienia sobie wysokiego 
zwycięstwa. W ciągu 5 minut 
CWKS zdobył 3 bramki I Gwardia 
musiała skapitulować.

Mecz był żywy, chwilami na do­
brym poziomie I od pierwszej do 
ostatniej minuty interesujący. Naj­
większa w tym zasługa linii po­
mocy obu drużyn, które miały 
swój wielki dzień. Z jednej strony 
bezkonkurencyjny ZIENTARA I 
STRZYKALSKI — z drugiej BRZO­
ZOWSKI I R. WIŚNIEWSKI. Bardzo 
dobrze grali również dwaj łączni­
cy Gwardii, zwłaszcza — popra­
wiający się z meczu na mecz LE­
WANDOWSKI.

Gwardia nie grała defensywnie, 
mimo że w jej ataku częściej by-

oku-Hlższy znacznie od niego, w 
larach, to Jego., brat, stryjeczny 
również Thiam. Na Imię ma Ha- 
bib i przyjechał do nas w zastęp­
stwie znanego w Warszawie sprln-

Z błękitnego Chaussonu wysypała 
się przed .stadionem CWKS oży­

wiona gromadka i prowadzona 
nieomylnym instynktem ruszyła w 
stronę stadjonu. Rekordzista Fran­
cji w rzucie oszczepem, Michel 
Macguet już z dala dostrzegł „swo­
ją" rzutnię. Przemierzył ją kilka­
krotnie wzdłuż I -wszerz, wymie­
rzając rozbieg, wziął do rąk-grud­
kę żwiru, roztarł uważnie i z a- 
probatą, pokiwał głową. — Podo­
ba mi się ta rzutnia. Nie Jest wca­
le gorsza od fińskich. Czuję, jak 
wzmaga się mój oszczepnlczy „a- 
petyt". Opętał mnie ten oszczep, 
nigdy nie mam go dość. Kiedy sto­
ję przy moim tokarskim warszta­
cie, a stoję po 8—*10 godzin dzien­
nie. myśl o tym, że w niedzielę 
będę mógł bez ograniczenia treno­
wać, pomaga mi przetrwać.

CHOCIA2 wiadomo, że asami 
francuskiej drużyny są tacy za­

wodnicy, jak: Mimoun, Bonino. 
Fournier, czy Macguet, to Jednak 
najbardziej „widowiskowi" są nie­
wątpliwie lekkoatleci z Afryki. 
Warszawiacy witają ich na każdym 
kroku niezwykle serdecznie, a 
sympatyczni Senegalczycy, łyska­
jąc białkami czarnych, jak węgiel 
oczu, zlewających się w jedną ca­
łość z kolorem twarzy i włosów, 
uśmiechają się przyjaźnie do ca­
łego świata.

Jest ich trzech I wszyscy pocho­
dzą z Dakaru, portu atlantyckie­
go u brzegów Afryki zachodniej.

Najbardziej znany z nich jest 
skoczek wzwyż. Thlam Papagallo, 
albo. Jak dumnie o sobie mówi: 
..papą Thłam Papagallo". Gwoli 
jasnoicl trzeba wyjaśnić, że Thiam' 
to nazwisko, Papagallo — imię, a 
papa przed nazwiskiem pznaczo 
po prostu tyle co „łata”, bo wy- 
soki Thlam został niedawno ojcem.

tera Lissenko. Trzeci dakarczyk. 
to również sprinter — długonogi 
Seye,

RÓWNIEŻ czarnoskóry Slllon Jest 
z Martyniki (należące do Fran­

cji wyspy Antylskle między półn. 
I poludn. Ameryką), Mieszka stale 
w Paryżu. Jest to zawodnik o. zgo­
ła fantastycznej sile woli. Siedzimy 
na stadionie Dziesięciolecia. W do- 
le .zwijają się i rozwijają barwnym 
wężem pary poloneza (generalna 
próba przed Dożynkami niedziel­
nymi).

— Jaki to piękny obrazi — za­
chwyca się Sillon. — Dziś patrzę 
się na to bez owego bolesnego u- 
kłucia. Jakiego . doznawałem przed 
4 laty na widok normalnie chodzą­
cych I tańczących ludzi.

Skoczek podciąga w górę no­
gawkę dressu na prawej nodze । 
pokazuje straszliwie pokiereszo­
waną kość goleniową I kolano. Pa­
trzę z przerażeniem na „pocero­
waną" skórę I nie potrafię sobie 
uświadomić, Jak doszedł do tego, 
że znowu normalnie skacze.

— To było tuż przed Igrzyska­
mi w Helsinkach w 1952 r. By­
łem na zgrupowaniu przedolimpij­
skim w Lasku Vincennes, Pojecha­
łem wraz z Bonino motocyklem do 
Paryża. Zarzuciło potrąconą przez 
samochód maszynę. Bonino, który 
Jechał na siodełku za mną, wyle­
ciał wielkim lukiem na trawnik. 
Ja Znalazłem się nagle na ziemi 
przygnieciony całym 'ciężarem mo­
tocykla, który strzaskał ml kom­
pletnie prawą nogę od kostki po

Dokończenie na str. 3.
z«m Lewandowski
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Seattle Buchan

walo tylno 3 zawodników. Tym ra- 
■-'----- ' ' i Zb. Szarzyńskl

mężczyzn

W bece starto j| kajakarze

1000 m I 500 dwójkaoraz

Sympatyków 
spotka jeszcze 
miesiącu duża

koszykówki 
w bieżącym 
atrakcja. Do

Polski przybędzie bowiem — o 
czym pisaliśmy już — mistrzow­
ski zespól USA w koszykówce

Bakers Club. Amerykanie ro­
zegrają dwa spotkania z pol­
ską kadrą narodową.

Koszykarze USA reprezentu­
ją bardzo wysoki poziom. Ze­
spól ich składa się w całości 
z „olbrzymów" liczących co 
najmniej 2 m. wzrostu.

Licząc na wielkie zaintere­
sowanie występem doskonalej 
drużyny gości, organizatorzy 
postanowili, że spotkania ro­
zegrane zostaną na Stadionie 
Dziesięciolecia w dniach 23-24 
bm.

bokserzy Holandii z opiekunem 1 trenerem Blssekop. 
Od lewej: Van de Vel de, Bouvrie, Bouhulzen

By8. S. Aiaszewsld

Na pływalni olimpijskiej w Melbourne zainstalowano ośmioze- 
garowy stóper automatyczny. Na zdjęciu fragment zawodów, 

podczas których wypróbowano nową aparaturę
Fot. CAF

LECCO. 7.9 (teł. wł.). W . środę, 
pilska ekipa kajakową w akia-, 
dzt-’ Walkowłakówna. ■ Kapłanlak 
■Skwarskl. Górski oraz kierownik 
Lempart 1 ja przylecieliśmy do 
Mediolanu, gdzie czekali Już ■ or- 
ganizatorzv wielkich międzynaro 
flow vch regat w Lecco. dokąd 
przewieziono "nas aulami. Miej 
ernwość fes: piękna. wśród żór 
olbrzymie. kilkudziesięclokilome- 
iro«e jezioro, doskonale urządzo­
na przystań wioślarska, wygodny 
hotel — oto pokrótce, co można 
powiedzieć o warunkach w Lecco.

Rogaty, należące Już do trady- 
cll włoskiego sporlu. w kónkuren- 
Harb kataków zgromadza repre- 
-ońtantów: Francji, caary. Jugo- 
sławU, - Włoch,- -Austrii 1 Grecji.

Nasi przeciwnicy nie są nam bli­
żej znani; można przypuszczać, 
że najgroźniejsi będą Francuzi, a 
w konkurencji kobiet reprezen­
tantka Saary mistrzyni świata — 
Zens. Regaty zarówno kajakowe 
jak I wioślarskie odbędą się w 
niedziele. Jednak z powodu licz­
nych 7£ło«zeń przedbiegi zostaną 
już przeprowadzone w sobotę. Ju­
tro ^i®c wystartuje Kapłanlak na

Skwarami — Górski na 1Ó00 m. 
Jedynie Waikowiakówna od razu 
hedz.le walczyć w finale, do któ­
rego zgłosiło się 8 kobiet. W 
dwójkach startować będzie 17 zs- 
lóg a w ledynkach na obu dy­
stansach ponad 20 osad.

i 8t> Zantarą

Trzej reprezentanci Francji pozują naszemu fotoreporterowi podczas zwiedzania - Stadionu 
Dziesięciolecia. Od lewej Seye, Thlam Papagallo i Thlam Hablb

X. 3K«nniń4Ą.

’ SZTOKHOLM, 5.9 (teł, wŁ). 
Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w 
Malmóe angielski długodystan­
sowiec Gordon Pirie startując 
w silnej, konkurencji.z Węgra­
mi Iharosem, Taborim i Roz- 
sarolgyim /ustanowił nowy re­
kord świata na 3000 m wyni­
kiem. 7:52,8 (poprzedni rekord 
należał dó Iharosa i został wy­
równany przez PIriego — 
7:55,6). Rozsavolgyi, który był 
drugi na mecie, uzyskał czas 
również lepszy od poprzednie­
go rekordu — 7:53,8. Niespo­
dzianką jest dopiero trzecie 
miejsce Iharosa,. który zamel- 

na mecie w czasie



' etr. 2 PRZEGLĄD SPORTOWT ■

Sarść spostrzeżeń i życzeń
przed wyścigiem Dookoła Polski

GDY Czytelnicy warszawscy 
zabierą się do lektury tego 

artykułu, cała czołówka polskie­
go kolarstwa szosowego, w im­
ponującej liczbie ponad 80 za­
wodników, szykować się będzie 
w Rzeszowie wraz z kolarzami 
Danii, Węgier, Jugosławii i 
NRD do startu XIII międzyna­
rodowego Wyścigu Dookoła 
Polski.

Czytelnicy w k*aju otrzymają 
niniejszy numer „Przeglądu" 
jeszcze później, bo dopiero w
niedziele miejscowymi
ga zetami przynoszącymi już wy­
niki I etapu.

Od europejskiej klasy najwy­
bitniejszych amatorów i „nieza» 
Ieżnych“ jak to wykazał Tc-ur 
d‘Europe dzieli nas tymczasem 
pewna odległość. Pisałem o tym 
w jednym z poprzednich nume­
rów Przeglądu. Ani dziś ani na­
wet po skończeniu XIII Tour de 
Pologne nie wiele w tej materii 
będzie można dodać, mimo star­
tu w naszym wyścigu kilkuna­
stu zagranicznych kolarzy.

Znacznie natemiast więcej bę- 
dz:emj’ mogli na trasie 8 etapów7 
z Rzeszowa do Gdyni zebrać ob- 
serwaicji i poczynić uwag na te­
mat sytuacji wewnętrznej na­
szego kolarstwa.Trud.no powstrzymać się przy szeS° kolarstwa.

tej okazji od uwagi, że nasi ko- Tutaj wyniki uzyskane przez 
larze — co byśmy nie mieli im [poszczególnych kolarzy 1 całe 
do zarzucenia — pokonują jed-i drużyny w zestawieniu z cało-:

kwiatu hodowanego pod kloszem. 
■ Opieką, nadzwyczajną opieką.

otaczano nielicznych wybranych 
chuchając i dmuchając ha te 
roślinki, aby na dany dzień za­
kwitły. Jeżeli w ogóle na dłuż­
szą metę jest to metoda szkod­
liwa, to w kolarstwie szosowym 
szczególnie mija się z celem. 
Cieplarniany kwiat na spiekocie 
i w kurzu, lub na zmrożonych 
deszczem trasach musiał więd­
nąć.

Nie zawrze jednak to, co o- 
czywiste, dociera do naszej wia­
domości. Trenerzy przyzwyczaili 
się w’ określony sposób treno­
wać, a zawodnicy z takiej opie­
ki korzystać; co więcej — do­
robiono cale teorie o racjonal­
nym rzekomo treningu, o zasa-oo zarzucenia — poKonują jea- iuiutju, w

nak przestrzeń dużo'szybciej od I roczną Ich pracą dadzą bardzo dach odżywiania itp.
„Ruchu", która to instytucja 
zajmuje się jak wiadomo' kol­
portażem gazet.

Nie chciarbym jednak po­
przestać tylko na takim — bar­
dzo wątpliwej wartości — kom­
plemencie pod adresem naszych 
zawodników. Mógłby ktoś na­
wet pomyśleć, że staram się być 
wobec nich złośliwy podczas 
gdy mnie kusiło tylko przypię­
cie łatki „Ruchowi".

Ale oczywiście artykuł ten 
jest o Wyścigu kolarskim a nie 
o kolportażu gazet i wracajmy 
do tematu.

Jeżeli chodzi o kolarzy to w 
istocie rzeczy nie mam ochoty 
być ani złośliwy ani prawić im 
nieuzasadnionych komplemen­
tów.

ciofcwy materia!
analiz i wniosków.

do różnych Tymczasem wiemy, że wielcy 
kolarze zawodowi całkiem ina-

____ czej trenują a przede wszystkim 
POŻYTECZNA INICJATYWA dużo, dużo więcej startują i 

I właściwie w w’alce na szosie na-
W Poznaniu,

przerwy znajdzie się nawet o-
w czasie dnia i bywają umiejętności. Opowiada!

kazja do wymiany poglądów. 
Sekcja Kolarska GKKF, korzy­
stając z obecności na wyścigu 
czołowych trenerów, sędziów i 
działaczy, ma zamiar zorganizo-
wać tym mieście szeroką

KOMPLEMENT 
POD ADRESEM 

KOLARZY

Polska czołówka kolarska, Je­
żeli chodzi o swoją postawę 
sportową, zmieniła się ostatnio 
bardzo na korzyść — olbrzymia 
większość naszych zawodników 
to ambitni, pogodni i utalento­
wani chłopcy którzy „lubią się 
Ścigać".

Nie widzę też powodu aby po 
różnych niepowodzeniach w se_

wstępną dyskusję o wynikach 
sezonu. Władze sekcji liczą, że 
narada ta da sporo materiału do 
ułożenia planu pracy na rok 
1957.

Inicjatywa bardzo pożyteczna 
1 warto jej przyklasnąć. Od­
czuwamy wszyscy potrzebę do­
konania analizy stanu rozwoju 
kolarstwa szosowego. Jeżeli tyl­
ko uchronimy się od niepotrzeb­
nego lakierowania rzeczywi­
stości (i rzecz prosta od nic nie 
dających napaści i złośliwości) i 
odważnie spojrzymy prawdzie w 
oczy, jest szansa aby ta tak 
bardzo popularna w kraju dys­
cyplina jeszcze nie jeden raz 
dała nam okazję do radości.

na! też przewodniczący Na­
wrocki, że kolarze zachodnio­
europejscy zupełnie Inaczej a 
przede wszystkim daleko skrom­
niej się odżywiają w czasie 
wyścigu.

Nie byłoby poważne z mej 
strony proponować szczegółowe 
zmiany w naszych metodach 
pracy. Trenerzy jeżeli zgodzą się 
z ogólną zasadą — zrobią to 
na pewno lepiej. Także kolarze 
jeżeli zrozumieją po jakiej dro-
dze trzeba iść, sami potrafią
najwłaściwiej postępować. Le­
karz — naukowiec wprowadzi 
rozumne kerektury do żywienia
i dozowania wysiłków 
czynku.

Proponowałbym w 
razie wypowiadając się

każdym 
tylko w’

dziedzinie zasad generalnych, 
I aby korzystając z ogólnospołecz­
nych doświadczeń przejść w ko­
larstwie na system zdecentrali­
zowanej pracy i odpowiedzial­

żenie z Tour d’Europe na czele

O drogach wyjścia z impasu ności, dać szanse różnym trene- 
tak jak je widzę. wspomniałem rom 1 kolarzom, najlepiej się do 
ogólnie w poprzednim artykule, (sezonu przygotować. A korzy- 
Mialem okazję ostatnio rozma-i stając z ogólno sportowych do- 
wiać o tych problemach z prze- (świadczeń proponowałbym za-

rewidować te pochlebne oceny, jwodniczącym Sekcji Kolarstwa (stosować w praktyce zasadę ry- 
H nKKF ZvBfnnntwn Nawrockim. 'wraH-ranił mipdtv łronAramł ł IrnKolarze polscy nie tylko na 

Wyścigu Pokoju — o czym wie­
le pisano — ale i na innych 
trasach, naivet wówczas gdy 
przegrywali, dawali z siebie du­
żo, starali się osiągnąć Jak naj­
więcej. Osobna sprawa, że to 
„najwięcej" na rynku europej­
skim posiadało często nie wiel­
ką wartość. O tym trzeba mówić 
oddzielnie.

Można natomiast liczyć ■— 
kolarze upc/ważnlli nas do ta-

GKKF, Zygmuntem Nawrockim, (walizacjl między trenerami i ko­
larzami o pierwszeństwo w kra-

POTRZEBNA GRUNTOWMA 
REWIZJA METOD

Byliśmy zgodni, że poprawy 
szukać trzeba w śmiałej, grun­
townej rewizji obecnych metod

ju i o miejsce w reprezentacji 
narodowej. Jestem pewien do­
brych wyników.

Dedykując powyższe rozmraża­
nia poznańskiej naradzie akty-
wu kolarskiego, kolarzom na- 

Koncepcji szvmi których ten artykuł dogo- 
co do szkolenia i wychowywa- nij w Krajźc,wie, życzę pomyśl-
pracy i panujących

nla kolarza. nych wiatrów, pięknej polskiej
Kolarstwo zgodnie z ogólną (jesieni i zadowolenia z własnej 

obowiązującą modą, panującą w (jazdy i osiągniętych wyników. 
; . , I całym naszym sporcie rozwijało

kiego zaufania — ze w czeka- : sję na zasdc]zie cieplarnianego
jacej nas poważnej próbie sil Edward Strzelecki

Maraton siatkarski na półmetku

W środę Polacy

pokonali Francję 3:0
PARTŻ, 3.9 (tel. wł.). Nowe zwy­

cięstwo zanotowali w środę nasi 
s.atkarze. gromiąc w puli finałowej 
nuslrzostw św_ata Francję 3:0 (15:5, 
15:11. 15:6).

Mecz rozegrany po południu w 
dużej sali stadionu Coubertin juz 
od pierwszych p.łek wykazał bez- 
względną wyższość naszych siat­
karzy nad Francuzami. Polacy gra­
jąc w swoim najlepszym zestawie- 
n.u. już po p.ęciu minutach pro­
wadzili 11:0, demonstrując szybki i
silny mocno bile za-
gr>wki. Francuzi byli zupełnie bez­
radni i zdetonowan.. Jedynie dwaj 
ich najlepsi Jean Chabert, a prze­
de wszystkim Duja-irden zdołali za- 
pewnie swoim barwom parę punk­
tów.

W następnych dwóch setach tak 
Polacy jan i Francuzi grali w in­
nym zestaw.en.u. Nasi wprowadzili 
do gry oprócz Szperllnga sukcesy­
wnie pozostałą rezerwową p.ątkę. 
która wprawdzie okazała-się słab­
sza od pierwszej szóstki, to jed­
nak bez trudu dopełniła formalno­
ści. me oddając Francuzom ani na 
chwilę prowaazen.a. Oprócz zasad­
niczej szóstki wyróżnili się z Póła. 
Kuw Mazurek, Szlagor i Feiiszew- 
ski. Z Francuzów, wyraźnie wyczer­
panych fizycznie i nerwowo p-ę- 
ciosetowym spotkaniem z Węgra­
mi (oma poprzedniego), wyróżnił 
się opiecz dwóch wyżej wymienio­
nych jeszcze ManJaudet, głównie 
&.lnynu i trudnymi do obrony acię.

gdyt na ten dzień wypadał mecz 
z Chinkami, który Juz rozegrały 
w grupie eliminacyjnej). Nie były 
to pojedynki interesujące, gdyż 
faworyci przeważali zdecydowanie, 
a jedynie siatkarkom USA udało 
rię urwać Jednego aeta w spotka­
niu z Bułgarią.

Wyniki: Rumunia — Holandia 3:9 
(15:6. 15:10. 15:3): ZSRR — Korea 
3:0 (15:6, 15:6, 15:7); CSR—NRD 3:0 
(15:5, 15:7, 15:5); oraz Bułgaria — 
USA 3:1 (15:3. 15:17. 15:5. 15:3).

W spotkaniach drużyn walczą­
cych o dalsze miejsca osiągnięto 
w środę następujące wjtllki:

Drużyny męskie o miejsca od 11 
do 20. Brazylia — Belgia 3:0 (15:3; 
15:0 15:9). Holandia — Austria 3:0 
(15:3, 15:4, 15:9), NRD — Korea 5:0 
(15:11, 15:5. 16:14). Wiochy — Iz.rael 
3:1 (15:9. 5:15. 16:14. 15:8); Portuga­
lia — Kuba 3:2 (12:15, 15:7, 7:15,

Drużyny męskie o miejsca od 21 
—24. Luksemburg — NRF 3:0 (15:3. 
15:11, 15:7) Indie — Turcja 3:0 
(15:6. 16:6, 15:6).

Ostateczna kolejność końcowej 
czwórki jest następująca:

21 miejsce mdlę 
U Turcja
U .Luksemburg 
24 NRF
Drużyny kobiece miejsca od

DWIE NIESPODZIANKI

Mecz ten nie był Jednak wyda­
rzeniem dnia. Nikt nie Lczył na 
zu ycięstwo barw francuskich, a 
ogolne zainteresowanie akupJo się 
na spotkaniu Rumunia — Bułga- 
r-a, Faworytami tego pojedynku 
byli Bułgarzy.

TymąMsem nieoczekiwane zwy­
cięstwo, pierwsze w puu Lnałowej 
zanotowali Rumuni. Wygrali oni
prawie po dwugodznnej emocjonu­
jącej walce 3:1 (15:13, 15:7, 5:13,
15:12).

B u 1 garzy zl ekce ważyli 
niKOw. wystawiając w 
pierwszych setach swoją 
lepszą urtuynę; w trzecim 
tym secie zagrali Juz w 
sKiadzie, jecinax Rumun*.

przeclw- 
dwóch 

ruenaj-

tego dnia oysponowan., 
zasłużone zwycięstwo.

peinym 
świetnie 
odnieśli

Doskonale
grali z Rumunów Roman. Nicolau 
i Corbeanu. Bułgarzy mieli swych 
najlepszych siatkarzy w ondałow.e, 
B. Guderowie i Zacharjewie.

Drugi, nieoczekiwany wynik padl 
rówmez wieczoiem w saii Jappy.

Znajdujący się nlenaj-
lepszej fo-i nue Jugosłowianie ulegli 
siatkaizom USA az 0:3 (8:15, 12:15, 
12:16).

Wyrdkl tych dwóch pojedynków 
powoaują niewątpliwie znaczne za_ 
mieszan.e w taoeli 10 najlepszych. 
W pozostałych dwóch spotkaniach, 
sialKarze ZSHR, nie wysilając się 
zbym.o — grając raczej w rezer­
wowym skladz.e, pokonali Węgrów 
3:0 (15:1, 15:0. 15:1). Reprezentacja 
Związku Radzieckiego zademon­
strowała n.enaganną technikę, bo-
gactwo taktycznych.

11—20: Brazylia — Austria 3:0 (15:0. 
IM,' 15:3), Belgia — Luksemburg 
39 (15:0, 15:«, 15:5). Izrael — NRF' 
3:0 (15:11, 15:7, 15:3).

Dwa dalsze zwycięstwa 
naszych zespołów

PARYt, 7.9 (tel. wł.). W czwar­
tek. na mistrzostwach świata w 
siatkówce ' pierwsze wystartowały, 
rano drużyny kobiece. Na pierwszy 
ogień poszły Polki 1 siatkarki USA. 
Te ostatnie grają — z dnia na 
dzień coraz. lepiej — (np. wygrały 
seta ż Bułgarią), byliśmy jednak 
spokojni b wynik, tak że skromna 
garstka widzów nie objawiała irlęk- 
szego ■ .‘zainteresowania meczem, 
t-.asze-siatkarki, demonstrując po­
prawną: grę. zwyciężyły, bez spe­
cjalnego wysiłku 3:0 (15:4, .15:10, 
15:6) 1 zebrały' sporo oklasków od., 
przeciwniczek, która wyrażały na 
boisku natychmiast swoje zado­
wolenie z udanych zagrań Polek. 
Jak i swoich własnych.

Ruirnocześnie w sąsiedniej . sali 
siatkarki NRD, nasze niedawne po­
gromczynie. wykazując już pewne 
oznaki przemęczenia, uporały się 
dopiero po czterosetowej walce z 
Holandią 3:1 (1.5:9, 15:9, 10:15,
15:6).

Trzy pozostałe spotkania puli fi- 
nalowej kobiet odbyły się po po­
łudniu. Bułgaria pokonała bez tru­
du Korcę- 3:0 (15:9. 15:13, 15i10) 
a Czechosłowacja rozgromiła Chi­
ny 3:0 (15:0. 15:2, 15:4).

Wydarzeniem dnia był natbmlaśt 
mecz ZSRR — Rumunia. Trwał on 
przeszło 2 godziny i przyniósł 
wielotysięczna! widowni wiele emo- 
cll. Niewiele brakowało, a Rumun­
ki sprawiłyby wielką niespodzian­
kę, bowiem wygrały one pewnie 
dwa pierwsze sety, a. w. czwartym 
zabrakło Im przysłowiowego luti'

szczęścia. Ostateczny, wynik 3:2 
(12:15, 11:15, 15:6, 15:12, 15:8) dla 

•ZSRR. Mecz prowadził Polak Me­
nel.

•WŚRÓD MĘŻCZYZN
W puli finałowe] drużyn męs­

kich ' Polacy zanotowali na swymKIUU , . ..........................—.■ —
koncie, notce -. zwycięstwo, tym ra­
zem'nad Węgrami 3:0 (15:11, 15:12, 
15:10). Bvlo 0170 zupełnie pewne, 
chociaż nie odniesione w zbyt im­
ponującym stylu. Gracze nasi,, wy­
kazali pewne zmęczenie turniejem 
i mniejszą nlz dotychczas koncen­
trację. Trudno jednak stawiać Im 
dzień po dniu wysokie wymagania. 
Oprócz zasadniczej szóstki: Szolo- 
mlcki,, Radomski, (Rutkowski, . Wo- 
lueh, Wleciał grali Jeszcze: Szper- 
llng, Szlagor i Faliszewski. Naj­
lepszy by! ogólnie blorąc Szolontic- 
ki, oprócz pierwszego seta, potem 
Rutkowski 1 Szlagor. W drugim .se­
cie kontuzji nogi unaclągnlecie śćle- 
gna w kostce) (loznal kapitan ze­
społu -AVoluch. Węgrzy rozporzą­
dzali lepszym atakiem zwłaszcza 
w wykonaniu Guylensa 1 Nemetha. 
Polacy zaś lepszą obroną., i tak-

jaką jest Wyścig Dookoła Pol­
ski pojadą oni na całego. Po­
zwoli to na wyrobienie sobie 
poglądu co do umiejętności i 
możliwości każdego zawodnika, 
pozwoli dokonać rozrachunku z 
sezonem, ocenić roczny dorobek 
indywidualny i zrzeszeniowy. 
Wszystkim zależy (w tym rów­
nież kolarzom) by ten końcowy 
egzamin był prawdziwym egza­
minem,

ZAGRANICZNI GOŚCIE

Kładziemy nacisk ha konku­
rencję krajową choć przecież 
wyścig jest międzynarodowy. 
Czynimy to świadomie, aby ni­
kogo nie wprowadzać w błąd 
jeżeli chodzi o siły naszych za­
granicznych rywali. Jesteśmy 
szczerze wdzięczni naszym go­
ściom za przyjęcie zaproszenia. 
Bez wątpienia ich udział pod­
niesie poziom naszej imprezy, 
doda jej smaku i zainteresowa­
nia. Fakt, udziału obcych kola­
rzy zdopinguje też zapewne na­
szych zawodników.

Jednak ewentualne nasze 
zwycięstwo nad, w większości 
początkującymi, amatorami 
Danii, Jugosławii, Węgier i NRD

Mdowcy polscy
wyjechali na Sseściotówkę

W piątek wyjechała na Sześdo- 
dniówkę. która odbędzie się w 

Garmlsch Partenklrchen (NRF), 
ekipa polskich raldowców.

W konkurencji o Srebrną Wazę 
Polski Związek Motorowy wysta­
wia dwa zespoły. W jednym poja_ 
dą ZuMWlcckl, Markowski 1 Pa­
luch na Jawach 250 ccm oraz Ka- 
nas na CZ 175 ccm. Zespół B two, 
rzą Kwiatkowski. Szarle 1 Kwaś­
niewski na bsa 5M ccm oraz Ku- 
roczko na Jawie 250 ccm.

W konkurencji klubowej starto­
wać będzie zespól AAfK Warszawa 
w składzie Dąbrowski (Jawa 350), 
Kupczyk (Zuendapp Elastic 250) i 
Potocki (CZ 175). W konkurencji 
fabrycznej barwy Warszawskiej Fa­
bryki Motocykli reprezentują: St. 
Briin, Malec i Kupskl.

Ponadto w konkurencji Indywi­
dualnej (a więc nie w drużyno­
wej jak poprzednio zapowiadano) 
startować będą zawodnicy CWKS: 
Roslniak, Śmigielski, Kubalskl na 
Zuendapp Elastic 250 ccm oraz 
Bączkowski z Dziedzicem na 
Zuendapp Elephant GCO ccm (z wóz­
kiem).

Ekipa polska będzie miała ty­
dzień cansu na zapoznanie «de z 
trasą, która według . oświadczenia

trzeba oceniać z umiarem i nie 
wyciągać z tych przypuszczal­
nych sukcesów zbyt pochop­
nych wniosków.

Pierwszy sukces 
siatkarzy AZS w Ostravie
PRAGA, 7.9 (tel, wt). Druga 

część zawodów sportowych, orga­
nizowanych z okazji IV Między­
narodowego Kongresu Studentów, 
rozpoczęła się w środę w Ostrawie 
turniejem koszykówki. W turnieju 
startuje 10 zenpołów. wśród nich 
reprezentacja AZS. •

•Uczestników turnieju rozdzielono 
na trzy grupy, w których grają 
każdy z każdym. Mistrzowie grup 
spotkają się w finale turnieju".

Grupa A — Haladas Budapest. 
PUC Paryż. Oxford Universi ty.

Grupa B — Akademik Plovdlv. 
SI avi a Praga Uniwersytet. Unlwer. 
sytet Ateny.

Grupa C — Starła Praga Tech­
nika, AZS W-Tjfh. Uniwersytet Li- 
banon, Akademicy Ch. R. L.

W pierwszym swoim spotkaniu 
drużyna AZS grała z zespołem 
Uniwersytet Libanon, Zwyciężyli 
po zaciętej i żywiołowej grze Po­
lacy 60:51 (33:28). Dla drużyny poL 
sk:ej najwięcej punktów zdobyli: 
SUkawski — 19 i Grzybowski 15. 
dla Libanonu Fairaz — 23 i Tutun- 
jan — 14.

W dalszym ciągu turnieju AZS 
Warszawa przegrał z Uniwersyte­
tem Ateny 63;77 (34:37). 
. F. Ch.

Sw.etny dz.eń miał weteran Reva. 
Wreszcie Czechosłowacja pokonała 
Ch.ny 3:0 (15:1.1, 15:3, 15:6), grając 
bez uzeen swoich najlepszych s;at 
karzy Cesara. Musila. sehwarzkop- 
fa. Chińczycy, podobnie Jak w me. 
czu z Polską, mieli wiele bty’sko- 
tllwych zagrań. W rozegranym we 
wtoiek późnym wieczorem spotka­
niu Bułgaria — Jugosławia, po pra. 
wie trzygodzinnej walce, Bułgarzy 
odnieśli z trudem wywalczone zwy­
cięstwo 3:2 (15:7, 13:15, 13:15. 15:6. 
15:7). Mecz ten prowadził Polak 
Staniszewski.

zawodników NRF, bawiących na 
Hałdzie Tatrzańskim jest dosyć 
tmdna.

*
Żużlowców polskich czeka jesz­

cze w bieżącym sezonie spotkanie 
międzypaństwowe z Norwegia. 
Mecz ten odbędzie się 30 września 
we Wrocławiu. Prawdopodobnie w 
dniu 3 października nieoficjalny 
mecz rewanżowy rozegrany będzie 
w Rybniku przy świetle elektrycz­
nym. PZMot korzystając z pobytu 
Norwegów w Polsce organizuje w 
dniu 5 października na torze war­
szawskim indywidualny turniej 
przy świetle elektrycznym. Do­
chód z tego turnieju przeznacza 

na budowę Pomnika Bohaterów 
Warszawy.

W dalszym dągu trwają też per­
traktacje z Anglikami w sprawie 
przyjazdu jednego z ich zespołów 
do Polski. Niestety zapowiedziany I 
wyjazd obserwatorów polskich n* 
finał indywidualnych mistrzostw 
świata w Wembley nie dojdzie do 
skutku, co utrudni bardzo pertrak­
tacje, które miały być sfinalizowa­
ne właśnie podczas ich pobytu w 
Anglii.

W, K.

*

W środę rozegrano również 4 me­
cze w puli finałowej drązyn kobie­
cych. (Polki miały dzień przerwy.

Skok * wieży w wykonaniu Bochynka
Fot. E. Franckowlak

Piłka notna
I LIGA 

Garbarnia Krat<ów — Budowlani 
Opole (1:4) o godz. 16. Sędziuję 
Franczykowskl ze Stallnogrodu.

Grupa VI — wrocławska: Polo­
nia Świdnica — Włókniarz Otmęt, 
Unia Kędzierzyn — Budowlani 
Ząbkowice, Kolejarz Kluczbork — 
Włókniarz Kamienna Góra, Nysa
kłodzko śleza Wrocław, Unit

Gwardia Bydgoszcz Lechla
Gdańsk (0:1) o godz. 15. Storonlak
ze Stallnogrodu.

LK5 Wisła
Szlejfer ze Szczecina.

Stal Sosnowiec — 
brze (2:1) o godz. 16.

II LIGA
CWKS Kraków — 

(2:1). J. Hasselbuach

Kraków (0:2).

Górnik Za-

Stal Gdańsk 
z Warszawy.

Meldunki z zagranicy
PRAGA. W pierwszej połowie 1 

września przyjeżdża do CSR re-! 
prezentacyjna drużyna pięściarzy | 
Egiptu, aby rozegrać dwa między-1 
państwowe spotkania. Pierwszy 
mecz odbędzie się 14 bm w Pra­
dze. a drugi 17 w Ostrawie.

Zmiany w kierownictw
Seksji Boksu GKKF

Prezydium Sekcji Boksu. GKKF 
powierzyło pełnienie funkcji prze- 
wodnlcżącego sekcji red. H. Dą­
browskiemu ■ a funkcję przewod­
niczącego kolegium sędziów; red. 
Z. DaUowl.. Zmiany te nastąpiły 
w związku z rezygnacjami, jakie 
złożyli: do prezydium Sekcji - Bok­
su: -, dotychczasowy przewodniczą­
cy Lisowski, przewodniczący ko­
legium sędziów Szott oraz prze­
wodniczący rady trenerów Cen- 
{Uowskl/

LONDYN. Szwed Schmidt, mistrz 
USA na kortach krytych, został 
wyeliminowany jako pierwszy z 
rozstawionych zawodników na 
mistrzostwach tenisowych USA w 
Fcrest Hllls. Schmidt przegrał w 
III rundzie po prawie 2-god'zinnej 
walce z. Segalem (Płd. Afr.) 6:8. 
7:9. 7:5/5#.

LONDYN. Anglik Reg Harris, w 
^vym pierwszym po mistrzostwach 
kolarskich świata starcie, zrewan­
żował się Włochowi Maspesowl za 
porażkę w Kopenhadze, pokonując 
dwukrotnie nowego mistrza świata 
na torze w Manchester.

NOWY JORK. Mistrz olimpijski 
w biegu na 400 m — Rhoden (Ja­
majka) nie weźmie udziały w te­
gorocznych Igrzyskach w Mel­
bourne/ ponieważ praktykując w 
zawodzie lekarskim w Kalifornii, 
nie uprawiał zawodniczo sportu 
od 2 Jat. i

PRAGA. Do Pragi przyjeżdża 
w najbliższych dniach drużyna 
koszykarzy amerykańskich Seattle 
Buchan Bakers. która rozegra 6 
spotkań z zespołami CSR. Druży­
na Seattle Buchan, Bakers wyje- 
dzie następnie na tdurnśe do Pol­
ski (2 i spotkania), Francji, Włoch 
i Hiszpanii.

rest Hllls wyłoniono ćwierćfinali­
stów: W grze pojedynczej męż­
czyzn do ćwierćfinału weszli zwy­
cięzcy spotkań Hoad (Australia) — 
Hólden USA 6:3. 6:2, 7:5. Selxas 
USA — Ulrich Dania 3:6. 6:3. 6:4. 
6:2. Cooper Australia — Giammal- 
va USA 3:6. 3:6. 6:4. 6:3. 7:5. Emer-

NOWY JORK, Na dnie wyschnię­
tego jezlora w stanie Utah Amery­
kanin Allen ustanowił absolutny 
rekord ś,wiata szybkości motocy­
klowej. Uzyskał on szybkość 
345,02 .km/godz., poprawiając, o 
6 km/godz.. dotychczasowy rekóro 
Niemca Herza na NSU, ustanowio­
ny na tej samej trasie. Rekord Al­
lena nie bedzie, jednak oficjalnie

son Australia,— Segal Płd. Afry­
ka 9:11, 7:5, 6:2. 6:1, Rosewall 
Australia — Larsen USA 6:3. 6'2. 
6:2 oraz Rlchardson USA, Savitr 
USA.

W grze pojedynczej kobiet mi­
strzyni Wimbledonu Fry USA po­
konała w ćwierćfinale Dupont 
USA 6:2. 4:6. 6:2, a Angielka Bloo- 
mer wygrała z Brough USA 6:3. 
6:3.

KOPENHAGA. Nowy rekordzista 
świata w biegu na 3000 m Anglik 
Pirie wygrał w czwartek w .Ko­
penhadze 1500 m w 3.49.2. Taki 
sam czas uzyskał Hewson (Anglia), 
a trzeci był Duńczyk Nielsen 
3.49,6.

MEDIOLAN. Na torze kolarskim 
Vigorelll podjęto kilka prób pobi­
cia rekornów świata. Francuz Saint 
zaatakował rekord swojego, roda­
ka Anquetila w wyścigu godzin­
nym {46,159 km), ale zrezygnował 
z jazdy już po 23 min. Sprinterzy 
włoscy Maspes i MorettinI zaata­
kowali rekord w sprincie na 200 
m {Holender van Vliet 11,0 sek.' 
również bez powodzenia.: Maspes 
uzyskał 11.4. a MorettinI 11,6.
. „Tydzień bicia rekordów" przy­
niósł jednak poprzedniego dnia 
nięć rekordowych wyników. Re­
kordy świata pobili: amatorzy — 
Faggin (Włochy) 1 km ze startu 
zatrzymanego 1.09.2 i 10 km — 
Baldini (Włochy) 12.37.6. zawodow­
cy: 1 km ze startu lotneżo — .Mo- 
rettlni-1.03.6. 5 km — Vitre .(Fran- 
cja’- 6.10,4 i 500 m — .MorettinI 
28.8 sek.

AMSTERDAM. Rewanż mi-
strzostwa świata w wyścigu ko­
larskim za prowadzeniem moto­
rów zakończył się niespodżiewa-uzrianv. ponieważ Amerykański rów zakończył się iiicspuuzut^o- 

Związek Motorowy nie jest człon- nym zwycięstwem Niemca Jakobl. 
kiem Międzynarodowej Federacji [ Pokonał on czołówkę światową, u- 
FIM. . ' zyskując w wyścigu -l-godzinnym'

• i 74,950 km 180 łm. Drugi był Hlsz-
NOWY JORK. Na mistrzostwach nan Timoner a trzeci mistrz świa- 

tenlsowych” USA, na kortach Fo-|ta Australijczyk French.

Górnik Radlin — Górnik Bytom 
<0:0». Spychalski z Łodzi.

Górnik Wałbrzych — Craeovla 
(0:2i w sobotę o godz. 16. Nowak 
z Kielc.

Polonia Bytom — Marymont 
W-wa (1:1) o godz. 16. Handtke z 
Poznania.

Sparta Lubań — CWKS Byd- 
goszcz (1:4) o godz. 16. Ryba z

Racibórz — Sparta Koźle, Pafawag 
Wrocław — CWKS Wrocław, Gór­
nik Nowa Ruda Pogoń Prudnik.

Grupa VII — rzeszowska. Gwar­
dia Rzeszów — Resovta. Staj Rze­
szów —• Stal Stalowa Wola. Stal 
Świdnik — Polonia Przemyśl, Lu- 
bllnlanka — JKS Jarosław, Kole­
jarz Przemyśl — Stal FSC Lublin, 
Górnik Gorlice — Włókniarz Kro­
sno.

— Warta Poznań (Lewandowski I 
Kolankowekl), Sparta Września — 
Piast Gliwice'(Rosada i Walkowiak), 
Stella Gniezno — Siemlanowiczan- 
ka (Kurowski i Olejnik).

I! LIGA
Lechla Gdańsk —: Sparta Raci­

bórz (Maciejak I Kempf) Kolejarz 
Poznań — Kolejarz środa (Bratek 
1 Gawlikowski).

Tenis
Sparta Sopot — Gwardia W-wa 

(Farom. Górnik Stallnogród — 
CWKS W-wa (Gallert), Gwardia 
Wrocław — Stal Stallnogród (Ochoń- 
skli. Stal Radom — Gwardia Po-

Grupa VIII łódzka: PTC Fa-
blanice — Stal Skarżysko, Sparta 
Kazimierza Wielka — Włókniarz 
Pabianice, Gwardia Kielce — Stal
Radom, Radomiak Włóknlarz

Stal Mielec AKS Chorzów

Zduńska Wola. Start Łódź — Star 
Starachowice. Włókniarz Zgierz — 
Lechla Tomaszów, Concordia Piotr­
ków — Kolejarz Łódź.

znań (Flnoelsen).

Filka ręczna
LIGA; MĘSKA

Budowlani Groszowico ■ AZS

(1:2) n £Odz. 15.30. Frąckowskl 7. 
Olsztvna.

Warta Poznań — Naprzód Llpb 
ny (0:1) o jzodz-. 16. Urban z Kra-
kowa.

SPOTKANIA MIĘDZYNARODOWE
Chorzów. Ruch Chorzów — Tan- 

kista Praga o godz. 17.
Poznań. Kolejarz — Tdreksveaz 

Szombathely.
PUCHAR GKKF JUNIORÓW

W 1’8 finału grają: Wi
Olsztyn. Stalinogród

Poznań
Góra — 
Kraków, 
Kielce — 
Rzeszów.

'arszawa woj.

Gdańsk,
Wroc-

Szczecin. Łódź. woj.
Koszalin

Grupa IX — .zczeclń.ka: Stal 
Nowa Sól — Kolejarz Gorzów,. 
Osadnik Myślibórz — Gwardia 
Szczecin, Darzbór Szczecinek — 
Pogoń Szczecin, Stal Szczecin — 
Sparta Barlinek. LZS Graplce — 
Zastał Zielona Góra.

żużel
I LIGA

Górnik Rybnik — Gwardia Byd­
goszcz. Tramwajarz Łódź — ślęza 
Wrocław,. Kolejarz Rawicz —

Poznań (Tomqsz), LZS Szczepano- 
wlce — AKS Chorzów (Twardo). 
Gwardia Gdańsk — AZS Stalino- 
qród (Przygonskl), Stal Kuźnia Ra­
ciborska — Sparta Stallnogród 
(Kamiński). AZS WSWF Wrocław — 
Kolejarz Opole (Seifert B).

CWKS W-wą, Budowlani W-wg
Zlelcma I Vnia Leszno’.o godz.

Białystok,
Lublin. Łódź miasto

fil LIGA
Grupa I — stalinoqrodzka: Pod­

grupa A: PodlAsianka — AKS Niw- 
ka. Piast Gliwice — Sparta Gliwl-

Baildon Stalinogród Stal
Nowy Bvtom. Skra Częstochowa — 
Kolejarz Stallnogród.

Grupa Ił — krakowska! Sparta 
Dębniki — Włókniarz Chełmek. 
Stal ź^Mec — Unia Oświęcim. 
Tarnovla — Stal Kabel, Beskid 
Andrvchów — Budowlani Nowa 
Huta,' Stal Nowa Huta — Stal Tar­
nów. Kolejarz Prokocim — Bleża- 
nowianka, Sparta Dąbski — Unia 
Żywiec.

Grupa III — warszawska: Włók­
niarz Milanówek — Warszawianka.
Stal Okeele Znicz Pruszków.
Mazur Ełk — Ruch Piaseczno. Stal
PZO AZS AWF W-wa, Polonia 

- Wigry Suwałki. Bzura
Chodaków., — Huragan Wołomin.

.Grupa IV «— gdańska! Gwardia 
Olsztyn — Kujawiak Włocławek. 
Brda Bydgoszcz — Gedania Gdańsk. 
Sparta Grudziądz — Chojnlczanka. 
Warmia Olsztyn — Pomorzanin 
Toruń. Gwardia Gdańsk — AZS 
Gdańsk. Bałtyk Gdynia — Arka 
Gdynia.

Gniezno — 1
Prosną Kalisz.. .-

poznańska: Stella
Budowlani Poznań.

Polonia Leszno 
Koletarz' Kępno

Kolejarz Rawicz. 
— Start Kalisz, 
— Stal Pomst/

Ostrovla — Sparta Mosina, Gwar­
dia Poznań — Sparta Luboń.

caćh.
11 w Sledl-

/ II LIGA
Grupa północna: Budowlani Lu­

blin — Sparta Śrem. Włókniarz 
Częstochowa — AMK Stallnogród> 
Start Gniezno — Kolejarz Piła, 
Gwardia Poznań — Stal Gorzów.

Grupa południowa: Górnik Cze-

LIGA ŻEŃSKA
AZS AWF w-wa - Craeovla 

(Nowak), Budowlani Gogolin — 
Stal Chorzów (Rechowlcz). Górnik 
Świętochłowice — AZS Stallnogród 
(Mendrygal).

Lekkoatletyka
Warszawa* Nr stadionie CWKS 

mecz międzypaństwowy Polska — 
Francja. Początek zawodów w’ so­
botę o 16.20, w niedziele o 16.30.

Boks
Warszawą, Międzynarodowy tur­

niej bokserski o ■ Puchar warsza­
wy. Początek zawodów w sobotę o 
fl 17** " niedzielę o godz.

ladź Sta!
Świętochłowice — LPŻ Lublin, Stal 
Rzeszów — AMK Nowa Huta, Gwar­
dia Stallnogród — Ostrovla.

Rugby
Liga italinogrodzka. Grupa I: 

Włókniarz Częstochowa — Polonia 
Bytom. Start Kraków — Górnik 
Stallnogród. Grupa H: Górnik 
Kochłowice — Górnik MurskL Bły­
skawica Stallnogród — Sparta 
Bytom.

Hokej na trawie
I LIGA 

eobota: CWKS Poznań — Start 
Gniezno (Raczkowski 1 Górak). AZS 
Poznań — Kolejarz Gniezno (Stani­
szewski i Waszkowski), AZS Stali- 
nogród — AZS Szczecin (Lewan­
dowski i Kolankowski). AZS Czę­
stochowa — ,V/arta Poznań (Kraw­
czyk I Zieliński:. Stella Gniezno — 
Piast Gliwice (Kurowski I Olejnik). 
Sparta Września — Sicmianowi- 
czanka (Rosada i Walkowiak).

niedziela: AŹS Poznań — Start 
Gniezno (Staniszewski I Waszkow­
ski), ,CWKS Poznań Kolejarz 
Gniezno (Raczkowski i Górak) AZS 
Częstochowa — AZS Szczecin (Kraw­
czyk i Zieliński), AZS Stallnogród

Pływanie
Łódź. Mecz pływacki z Chinami 

w sobotę i niedzielę. ‘ -
, Warszawa. Tradycyjne zawody 

pljTvackte Wilanów — Warszawa.

Kolarstwo
Wyście Dookoła Polski: w sobo­

tę I etap: Rzeszów — Kraków, w 
niedzielę II ,, etap Kraków —
Opole. - ;

Łucznictwo
Lublln. Dc. łuczniczych 

strzostw Polski seniorów.

Szybowce
mt-

Sz5’bpwcdwe mistrzostwa 
Polski juniorów.

Sport spadochronowy
mist7zot7w P^

Tenis stołowy
Szczecin. Klasyfikacyjny turniej 

tenisa stołowego o Puchar Wy­
brzeża. - J

Motory
rze

tyką. . .
Przebieg setów Polska-Węgry:
1) nudny. Beż1 życia (7:3; 9:5. 9:11. 

15:11); 2) denerwujący (0:5, 3:7, 
7:7, 9:9,-11:10, 13:12, 15:12); . 3) na­
reszcie grany z sercem, obfitujący 
w błyskawiczne akcje I krótklę 
spięcia: (5:1, ■ 11:3. ,12:9. 13:10.
15:10). • -

Spotkanie sędziował bardzo prze­
ciętnie': Jugosłowianin Zec.

W pozostałych ' meczach Rumu­
nia po słabej grżo pokonali po 
Srzeszlo 3-godzinnej walce USA 

:2 (15:12, 10:15, 13:15, 15:7,
21:19 (1), a wieczorem ZSRR mu- 
siat poważnie się napracować abv 
zwvciężvć Jugosławię 3:0 (15:12,
17:15, 15:10),w przeciwieństwie do 
Czechozłowaków, którzy zdeklaso­
wali Francję 3:0 (15:2, 15:3, 15:5) 
oraz Bułgarii, która pokonała wy­
czerpanych wyraźnie nieekonomicz­
nym stvlem gry Chińczyków 3:0 
(15:10, 15:10,. 1Ś:6).

W, moczu ZSRR — Jugosławia w 
czwartym secie Jugosłowianie do 
stanu 14:9 dla ZSRR uzyskali na­
wet pitkę setową 15:14. Najlepszy­
mi zawodnikami tego pojedynku 
hvli: Ungurs, Zagrzeyski, Fasakov 
(ZSRR) 1 Skerbinek (Jug.).

W czwartek rozegrano również 
dalsze spotkania ó miejsca 11—24. 
Wyniki:

Kobiety o ^miejsca 11—17: Bel­
gia — ‘Austria 3:0 (15:6, 15:13, 
16:14), Brazylia — Francja 3:1 
(15:13, 17:15, 14:16. 15:6);

Mężczyźni o miejsca 11—20: 
Korea — Austria 3:0 (15:11, 15:13. 
15:3). Portugalia — Belgia 3:1 
(15:8, 15:7. 7:15, 15:12), Włochy — 
Kuba 3:0.(15:10, 15:9, 15:11), Bra­
zylia — NRD 3:0 (15:10, 15:9,
15:11). , . ,

PARYi, 7.9 (tel. wł,). Mistrzo­
stwa świata' w- siatkówce zbliżają 
się już do punktu kulminacyjnego. 
W czwartek osiągnięto półmetek 
spotkań w pulach finałowych. 

. Mistrzostwa są coraz bardziej 
Interesujące; dzień w dzień zda­
rzają się bowiem niespodzianki, ta­
sując tabele najlepszych dziesiątek 
I stwarzając nowe, możliwości dla 
poszczególnych zrespołów uplaso­
wania ślę na lepszych miejscach.

Siatkarze walczący w puli fina­
łowej demonstrują nieprzeciętny 
poziom gry. wyższy niż rok temu 
na mistrzostwach Europy w Bu­
kareszcie.' . Revzelacjaml turnieju 
•ą jak dotychczas przede wszyst­
kim Polacy i siatkarze ZSRR, re­
prezentacje, które ostatnio nie by­
ły wysoko notowane.

NADZIEJE
NA 3 MIEJSCE SIATKARZY

Polacy Jak dotychczas przecho­
dzą wszelkie oczekiwania. Prowa­
dzą po czterech kolejkach w tabe­
li bez porażki przed ZSRR I CSR. 
Odniesione zwycięstwa nad Rumu­
nią, Chinami, Francją i Węgrami, 
przy równoczesnej porażce Bułga­
rii z Rumunią dają naszym repre­
zentantom realne szanse na zaję­
ci* nawet trzeciego miejsca w tur­
nieju, co byłoby Już Ich wielkim 
sukcesem. Zresztą zajęcie nawet 
tylko cęwsrtego miejsca, byłoby

rp». P°Wainym

nlach dać z siebie' 
siłku 1 wznieść si? 
swych umiejętności, On,.,Ę'fró 
zwycięstw z USA.Mr. nonlffe le!” z .rugosiora w środ“ledAl 
przyjdą one.łatwo, Triidno’ 
wac, się sukcesu z CzeŁt™’*1?- 
w .'sobotę'czy'-ze ZwlazH^ 
dąieckimiws. .wtorek.
meczach Jednak, '.każdy ; m-S 
nawet sety -n e - mówfąi’"'' 
dwóch, znacznie polepszt-nA. »° szą sytuację w ogólnjpi ob^

Najważniejszy Jednał, dla Pni.u 
będzie mecz z Bułgaria w nW lę.- Od tego, pojedynku* i od nwo 
a®?ass: sxsS

garta L Rumunia. : - '
Siatkarze nasi są. Jednak ank... 

myśli, nadal czuje się 
Jowy--nastrój., nariar twote z.™ 
ny rozumiejący sle zespól’ S 
Hall zresztą dowód w dolychr4 
sowych spotkaniach. ’ - '

O tytułach mistrza I wleomteU 
świata rozstrzygn e zanevmq ni 
Jedynek ZSRR - CSR w LEJ 

, SIATKARKI ZSRR .BEZ PORAŻKI
W puli finałowej drnjvn Ubls 

cych, , oprócz dwu nlbśpodzleira. 
nych srynikow, których autorliaml 
były Polki (przegrana z NRD I 
grana z CSR). resz.ta spotkań 
biega na razie zgodnie z p™. 
widywaniatni. Niezbyt - „planów." 

• jest natomiast obniżenie się ńbdo. 
mu gry prawię, wszystkich czoło- 
wych zespołów w porównaniu do 
roku ubiegłego. CSR, -Rumunia, 
Bułgaria 1 Polska nie reprezentu­
ją obecnie wysokiego pozlóńni.-j.. 
dynie Związek Rarlzleckl / jakby 
nieco- się poprawi!,.- n|e ■ daleko 
Jeszczę. siatkarkom radzieckim do 
tego pozlotmi Jaki reprezentowały 
np! w -1932-roku. - ■; /

Po czterech kolejkach’ rozary. 
wek, bez porażki są Już tylkos1«. 
karki ZSRR J. one też zapey/ne zdo­
będą tytuł mistrzowski, choć cze­
ka Je Jeszcze S spotkań witym 3 
poważne mecze: z Czechosłowacją 
Bułgarią I Polską. O miejsca,od 2 
— 5 nadal z równymi ' szansami 
walczą Bułgaria, Czechosłowacja 

■I Polsjc». . (-. y
Nasze siatkarki, co nalważnlej- 

sze. po zwycięstwie z CSR zacżv- 
nają Jakby < dochodzić ’ do - elebie 
psychicznie. A Jeżeli potrafią skon­
centrować się, to mogą odnieść nie 
tylko zwycięstwo z Rumunią ! Bill- 
garlą w śrorle. ale Istnieje, nawet 
możliwość nawiązania walki ,z 
ZSRR we wtorek. Pozostałe prze­
ciwniczki Polek — Korertnkl (w 
sobotę) ■ I Holenderkl (w. poniedzia­
łek), nie mogą naszym ,siatkarkom 
poważnie zagrozić. W bbecnel sr- 
tuacji Jeszcze wyraźniej Avidas 
wlec. Jak wielką szansę -straciły 
Polki, przegrywając z NRD.

Turniej mistrzowski, mimo ia 
rozrzucony na .5 sal, z dnia na 
dzień przynosi coraz większą frek­
wencję publiczności. Rekord.wtor­
kowy w Palals de Sports — 12 ty­
sięcy widzów będzie chyba jednak 
pobity dopiero w ostatnim dniu 
zawodów.

Tabelka 
kobiecych.

puli finałowej

1. ZSRR
2. CSR
3. Bułgaria
4. Rumunia
5. Polska
6. NRD
7. USA
8. Korea
9. Chiny

10. Holandia

3’1
&

14:4 
13:5

10:6

4:9 
3110 
2:12 
2:15

Tąbelka puli finałowej 
męskich.

1. Polska 
. 2., ZSRR

3. CSR
4. USA
5. Bułgaria
6. Rumunia
7. Francja ■
®: &wla

10. Chfny

4:0

4:0

212 
1:3

0:4

1212 
12:3

5:10

3:12 
1:12

drużyn

203:10» 
250:135 
245:65" 
191:146 
222:184 
179:227 
110:168 
136:178 
192:204 
128:244
drużyn

197:131 
197:13 
201:12 
197:191 
224:16 
210:231 
155:2( 
160:2 

'162:213 
135:191

W. Szeremeta

Pctrusewkiow! nie udał się rewanż

Koalicja chińska
bezkonkurencyjna w „żabce
zaw<

dzień międzynarodowych 
pływackich z udziałem

zawodników Chin upłynął pod zna. 
kiem ponownego pojedynku Zab-
karzy zakończonego
skośńookiej 
przy pomocy

koalicji.
zwycięstwem 

Mu-Suan-su
Cze-Źe-Jun nie tyb

ko pokonał Polaków na 200 m, ale 
wynikiem 2.3«.ą ustanowił świetny 
rekord swego kraju.

Bieg na 200 m klas, był chyba 
najciekawszą i najbardziej poucza­
jącą konkurencją zawodów. Marek 
Petrusewicz, pó dobrym rezultacie 
na 100 m uzyskanym poprzedniego 
dnia, stanął na starcie z mocną 
wolą zrewanżowania się Chińczy­
kom. Zaraz też narzucił mocne 
tempo i objął prowadzenie, które 
utrzymał niestety tylko do np m. 
Marek popełnił błąd, stosując prze­
jęty od Chińczyków rytm pływa­
nia pod wodą na setke. a wiec 
rytm sprlnterski. Mu-Suan-su po- 
płynał tymczasem innym rytmem 
— spokojnym (3 oddechy na po­
wierzchni — 3—4 pociągnięcia wo­
dą). Na ostatnich metrach opuści­
ły Marka siły do tego stopnia, że 
uległ również Kłopotowskiemu.

Sukces Mu-Suan-su bvł jednak 
jedynym sukcesem Chińczyków w 
tym dniu. Pozostałe konkurencje 
wygrali Polacy. Mntylkarze wzięli 
rewanż na Wan-Dian-lin, który * na 
200 m nie reprezentuje Już tej'kla­
sy co w setce, chińczyk poprowa­
dził wprawdzie bieg, ale na fini­
szu uległ pięciu zawodnikom, u- 
zyskujac słaby czas 2.43.7.

Najbardziej zaciętą walkę sto- 
czjda Prochownik w biegu z Dan-' 
Td-hua na ioo/m klas. Mała Chin­
ka .«arfby przykleiła się do swej ry- 
walki i Idąc cały dystans „łeb w 
łeb" uzyskała Identyczny wynik cd 
Władka.1 Na marginesie ciężko wy­
walczonych zwyeleątw Prochowrii- 
kówny I jej stosunkowo gorszych^ 
wyników trzeba -wskazać, że ( w 
ciągu 10 dni był to Już z kolei jej 
9 start. ("oprzednie w spotkaniach 
z juniorami Węgier). Tego rodzaju 
praktyka wydaja się być mocno 
ryv-ykpwna I tym leż należy tłuma­
czyć - słabszy wynik , na 200 m z 
pierwszego dnia. '
. po «kończeniu za­
wodów siedmiu naszych zawodni­
ków: Grcmlowskt, Tolkaczewski

dow.) Lewicki; oraż 
Krieze J Szulcówna — wviechali 
rt?. ^""•«^«ynarodowe.'. zawo- 
d> do Lioska, Tam też ma nastanfć 

snrawdzlari zarówno w. konkurenciach indvwi- dualnych jak I w sztafecie. Z» ?zcze- 
ZWym zainteresowaniem ^4«ru- 
t^m dowta? Tołkaczewski^y nS 
2* ^cfHowskiego na 1500

ró321 egzaminu sztafetyZmierza się bezpo4rednfó r i 
uro^iską czołówką na

TTynjktr ’ ■
Sopot Wyścigi motorowe ba to- Ż,_wPt !• JWeiylł-
» trawiastym. 2-35.1 2 Krtoze — 2.35.7; 3,

4. lABnłUtMłwSri

— 1.42.5: 5. Czan-Tan-noJ - 2-¾ 
200 m klas. 1. Mu-Suan-su - % 
(rek. Chin). 2- Cze-Ze-Jun
3. Kłopotowski — 2.43.6 4. F- , 
sewlcz — 2.4-1.9. 5. Mach
100 m grzb. 1. Sambaia - /,
Jaśkiewicz — 1.05.3. 3. J-;1";™'" 
- 1.10.2. 4. Kędzia - 1-12-4- ».»“■ 
Tan-sen — 1.13.2: 3X200 ni ■ 
Polska I (Puchała. Zlmitz- (''“j 
lowski, Tołkaczewskt) - 9-^’ 
Chlnv (Mu-Bu-lun. Lln-H, LI-“ , 
Lin-Tin-czu) - 0.03.1. w

Kobiety: 400 m rlow. 1. weraa 
— 5.43.9, 2. Lubieniecka - 
3. Huan-Lian-hua — 6J0-’.
grzh. 1. Milnlkic! — I-15'*-?- 
Cy-mej - o.
(.25.6. 4. Kleminska - l-26-5- s; h .ir.
Ita _ ).27.3: 100 m -
nik 
1.26.9. Ćaj-McMin
4. Trzesińska — 1-TłA 1 
1.33.9: 4X100 m jmlen, 
(MUnik^l. Prochowni *'c 
ską. Szulc: - 5.17-0, * 
cy-rrte.1, caJ-Mej-lm, Con im, 
ld-hua) — 5.37.3.

T. OlszańsH

Pływacy startuj w
,W środę. 5 bm- Sjr^n^ 

Lipska siedmiu P0'5^,,,  ̂
ków: Totkaczewski.
Szulcówna, zimny,„„^30n-il 
Lewicki ■ I Krieze. Będą . 
tować w dniach a 1 
wielkich ; zawodach 
wych, w. których ortj"lcii 
i • gospodarzy.
pływacy > chińscy, . ?a n.„$cy. J 
mieccy, węgierscy 1 f- <<

Kierownikiem .
trener Więllński. Z zaj^ 
wyjechała ’ rfyvmiez - 
mówna-Naborczyko%7 ;
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5 minut zdenerwowania defensywy Gwardii
rozstrzyga inecżna korzyść CWKS

Pojedynek Pietrzykowski - Papp
największym wydarzeniem warszawskiego turnieju

Gordon Pirie
wyjeżdża już

Dokończenie ze str. 1
u tak lak powinni arać łącznl- 

wwardll. ze Stefa- 
wHczme. popełniła na 

n;V?M ineczu 3 bl?dy - I to spo- 
In) wysoka przegraną.

wykot zystał 90 pro- ^ adarAj.wych sle okazji. Ale 
nktk.a przegrywała troch» za 

S’o pojeoynków I przy szybszych 
Uath me cieszyłaby się 

£ wysokim plonem bramkowym. 
U wojskowych działo ste le- wówS, kiedy Pohl grał na 

fkrzydle. (a)

CWKS Warszawa — Gwardia 
Warszawa 5:1 (1:1). Bramki zdo- 
hvli Kcmpn.r i Pohl po 2, 

- 1 dla CWKS; oraz 
WarhoreK dla Gwardii. Sędzio- 
W3|’ Mytnik z Krakowa. Wi- 

ck. 30.000.

CWKS: Szymkowiak, Mashel- 
li Grzybowski, Wożniak, Strzy- 
ItaLski.' Zientara, Pohl, Brych- 
czr. Kempny, Kowal, Ciupa.

Gwardia: Stefaniszyn, Och­
mański. Matuszkiewicz, Hody- 
ra Brzozowski. Wiśniewski, 
Baszkiewicz.. Lewandowski, Ha- 
chórek. Szarzyński II, Szarzyń- 
eki I-

ZACZĘŁO Sie zgodnie z ogólny­
mi Horoskopami. Po kilku 
meśniial-ch ata.-.aeh Gwardii za 

ktmrzm "li strzałem Lewandow- 
«kipco CWKS uruchomił swą nal 
ero nielszi broń „szybki atak". 
Po 5 minutach względnego spoko-

vo pronKnirr ( n no wjgrywH oez 
n-idii po|edvnek ze zdez.orlento- 
u6n'-m Mai-uszklewlczem, pędzi 
co sił do przodu 1 tuż przed bram-

Redakcja
do Czytelników
Stanlslaw Krawczyk, Raczyn k.- 

Wielunia, spirydlon Albański wie­
loletni reprezentacyjny bramkarz 
Polski grał w Pogoni Lwów. Obec­
nie pracuje jako trener na Ślą­
sku.Mieczysław Pastuszek, Chełm Lud. 
Szkoiv piłkarskiej w Polsce jesz­
cze nie ma. Proszę zgłosić się do 
najbliższego koła 1 tam nadal u- 
prawiać swoją dyscyplinę. .

Mirosław Menel. Włocławek, wy­
korzystamy w najbliższych nume­
rach Przeglądu Sportowego.

W. P. Sopot. Lokalizacja CWKS* 
ów nie zależy od SPN GKKF. TIT 
lica składa się z drużyn wyłonio­
nych drogą rozgrywek 1 rozmiesz­
czanie ich tylko dla popularyzacji 
piłki nożnel w innych miejaco- 
wnjclach nie Jest ani wskazane 
ani słuszne. W sprawie juniorów 
gtolmy od roku na tym samym 
stanowisku. .Tak nas Informują z 
Gdańska, sprawa jest na dobrej 
drodz? (po zakończeniu rozgrywek 
mistrzowskich).

W. Lubońskl, Warszawa. Wyko­
rzystamy w najbliższym czasie.

B. Podrzycki, Szczecin. Chodzi 
o Koreę Północna i Niemcy zach. 
(NRF). Dziękujemy za zwrócenie 
UWflpl

„Łódzki kibic”. Wykorzystamy.
Elżbieta Rożkówna. Bogoria pow.

Staszów. Wykorzystamy.
Ryszard Kujawski — Ńle skorzy- 

Mmy. ... .

Termin krajowej narady 
aktywu piłkarskiego — 

przesunięty
W związku z licznymi spotkania­

mi międzynarodowymi prezydium 
Sekcji Hlkl Nożnej GKKF posta­
wiło przełożyć projektowaną po- 
przednio na 15 hm Krajową Naradę 
Aktywu Piłkarskiego na dzień 22 
bm w Warszawie.

Jak Jut krótko informowaliśmy 
- w przyszłym tygodniu przyje- 
dzie do Polski zachodnlonlemlec- 
ka drużyna piłkarska Fortuna Du- 
osdtlnrf. Piłkarze niemieccy ro- 
wjrają w naszym kraju dwa «pot­
kania. po dokładnym zapoznaniu 
alg i życzeniami gości postanowio­
no. że Fortuna spotka sit; 14 bm.

Łodzi z LKS, a 16 w Chorzowie 
« ilnchem.

Piłka nożna
, PPAGA. w ramach uroczysto- 
-cl Dnia Górnika odbył się w śęódę 
J Pradze mecz, piłkarski między 
zanikiem Ostrawa i Szachtiorem 
^n°. gospodarze 3:0

Na stadionie w Brnie drużyna 
Kridla viasti pokonała piłkarzy 
' 4:3 (1:2).

MOSKWA, w dalszvm ciągu roz- 
o mistrzostwo ZSRR Loko- 

niomr wvgral w środę
£Dynamn Tbilisi 9:2, a Dynamo KI-

-i- obserwuje w ruchu zachowanie 
Jonasz asekuru­je bliższą częśc bramki. Kempn’’ 

S1 a , "’iec w przeciwny róg '1 
piMa trzepoce w siatce. CWKŁ 
prowadzi 1:0...

Trzeba było widzieć, jak po tei 
ambitnie grała Gwardia, 

niczyją ona u- gre tvle serca że 
podziw ogarnia! «Idownl». Dlawy- 
cnowankow trenera Brzozowskiego 
nie było straconych piłek. Niespo­
żytymi silami imponował zwłaszcza 
Lewandowski. Spełniał on w zasa­
dzie mało uchwytną role trzeciego 
pomocnika-. Wspomagał, gdy ata­
kował CWKS, własną defeńsywe, 
rwał co sil do przodu, gdy ma­
newry ofensywne przeprow;adzall 
Hachorek I Baszkiewicz.

GWARDIA ZBIERA OKLASKI
Ambitną gra Gwardii przvnlosta 

„namacalny" efekt w 17 minucie 
w głębi pola znalazł sle przv pił­
ce Lewandowski. Wypuścił na 
skrzydło Baszkiewicza, ten żalni 
cjował Jeden ze swych sławnych 
niegdyś ralriów I po ograniu dwu 
przeciwników strzelił co sił na 
bramkę. Szj-mkowlak Jest dobrym 
bramkarzem. Nie bvł jednak w 
stanie utrzymać tej pliki w rekach. 
Moment ten błyskawicznie wyko­
rzystał Hachorek I wyrównał stan

Gwardia wzmacnia tempo. W ob­
ronie CWKS zarysowują sle luki. 
Napad gwardzistów za udarm ak­
cje zbiera oklaski widowni. Gwar­
dia. Gwardia — dopingują kibice. 
Słowa zachęty do walki są nacro- 
rlą za |ef nadzwyczaj dobra posta­
wę. Defensywa CWKS nie może 
już zażegnać grornec-o clątrle nie- 
hezpleczeństwa tylko zwykłym! 
wykopami, czy wyskokami do cłó- 
wek. Trzeba sięgać po bardziej 
urozmaicony zasób zagrań.

Grzybowski dwukrotnie rzuca 
się „szczupakiem" na piłki po do- 
środkownnlach Baszkiewicza. Raz 
jednak stoper CWKS nie był w 
stanie zagrodzić Hachorkowl do­
stępu do plik!. W 35 minucie środ­
kowy Gwardii znalazł sle nam na 
sam z wybiegającym z bramki 
Szymkowiakiem. ale... przeniósł 
ponad poprzeczką.

Tuż przed zakończeniem pierw­
szej połowy piłka znalazła sie w 
siatce CWKS po raz drugi. Zawod­
nicy Gwardii rozpoczęli Już nawet 
taniec radości. Sędzia Mytnik słu­
sznie Jednak gola nie liznął. Zb. 
Szarzyński, od którego Baszkie­
wicz otrzymał podanie, srentrował 
Już spoza linii bramkowej, co 
sygnalizował sędzia liniowy przed 
zdobyciem bramki. Gwizdy nielicz­
nej zresztą grupy widzów byłv 
wlec nieuzasadnione. Szkoda Jed­
nak. że arbiter główny nie do­
strzegł w porę chorągiewki swe­
go bocznego kolegi. ।

POKAZ *GRY W WYDANIU... 
POKONANYCH

Przerwę spędzili widzowie na 
snuciu domysłów. Cży Gwardia 
wytrzyma kondvcvjnie? Czy zagra 
na defensywa? Który z rywali za­
łamie się psychicznie? Panowała 
bowiem opinia, że kto ‘pierwszy 
strzeli bramkę, będzie w tym me­
czu zwycięzca...

Tak też sle i w rzeczywistości 
stało. Gola strzelił CWKS I jemu 
przyszło schodzić z boiska przv 
akompaniamencie . zasłużonych 
braw. Droga do sukcesu ńie była 
jednak łatwa. ' Przez • 18 minut 
Gwardia dała pokaz gry ze swych 
najlepszych czasów, nie pozwala­
jąc wojskowym na chwile wytch­
nienia. Nawet niektórzy zawodnicy 
CWKS nie bardzo wierzyli w tym 
określę w swój końcowy triumf. 
Walczyli z nieco mniejszą ambicja. 
Atnra znów w Gwarni! osiągała 
chyba szczyt swoich możliwości.

Przeważała Gwardia, atakując 
naprawd? hardzn składnie, w sty­
lu Iście CWKS-owskim. Po pierw­
sze dlatego, że grała przyjemnie 
dla oka. po drugie, że popis ład­
nych zagrań w głębi pola, tracił 
swój wdzięk tuż przed polem kar­
nym. Napastnicy Gwarni! nie po­
trafili dojść do tego czwartego, 
decydującego podania, z którego 
mogłaby pa^ó bramka. Po prostu 
nie umieli oni wyrobić sobie do­
godnych pozycji strzałowych.

ZWROTNY MOMENT MECZU

Ne 6 minut przed końcem .me­
czu' wynik uległ Jednak zmianie. 
Poni umiejętnie wykorzystał do­
kładne podanie Ciupy 1 gilnvm 
strzałem ustalił końcowy rezultat 
tego^ emocjonującego pojedynku

Co mówią o meczu:
' Kapitan CWKS, 

MARCELI STRZYKALSKI:

~ Nie spodziewałem się, że 
dobrze zagra Gwardia. Przecież to 
zupełnie nie ta sama drużyna, co 
w rundzie wiosennej. Losy meczii 
wahały się przez blisko 6*5 minut, 
aż szczęście uśmiechnęło się do 
nas. Po drugiej bramce. Gwardia

tak

Taka
zaln.

panowała do 63

momentem zwrotnym
piątkowego mnezu. A było to tak. 
Kowal podał piłkę po rzucie wol­
nym Zientarze, ten przerzucił górą 
do Pohla. Frnp«t płową do zupeł­
nie nleobstawinnego Kempnpgo 1... 
stało się. Lekko bita piłka potoczy­
ła się wolniutko do siatki, rozstra- 
jałąc nerwy obu stronom. Goniącv 
piłkę Maruszklewlcz I Stefanlszyn 
oraz napastnicy CWKS Jakby zda­
wali elę mówić — „może szczęście 
choć raz przvjdzie nam z pomo­
cą”.

Szczęście przyszło do CWKS, a 
wraz z nim wysokie zwycięstwo, 
pewność siebie i... kilkuminutowy 
szok w zespole przeciwnika. A w 
takiej sytuacji wystarczyło, by 
przeciwnik stracił nerwy, choć na 
5 minut. Atak CWKS grał teraz |ak

stanie rozszyfrować załamana na 
moment defensywa Gwardii, Rezul­
tat? W 69 minucie stan meczu 
brzmlał 4:1 po strzałach Pohla 1 
Brvchczego.

Teraz w clasrłych opałach była 
obrona Gwardii. Mnożyły sle o- 
okazje do strzelenia dalszych bra­
mek. ale napastnicy CWKS już ale 
tak nie ..przykładali'’.

Dokończenie ze itr. 1
Obydwaj pięściarze wystąpią 

.w .wadze lekkośredniej. Ich 
walka zelektryzuje zapewnie nie 
tylko polskich miłośników pięś- 
ciarstwa.; Jej wynik będzie. in­
teresował cały amatorski świa­
tek bokserskie To będzie zapew­
ne najciekawszy pojedynek 
czterech serii walk na ringu 
warszawskiej hali.

się załamała, poza tym wydaje nil 
się, że osłabła nieco kondycyjnie. 
Najlepsi w zespole naszego lokal­
nego rywala — tó Zbigniew Sza­
rzyński 1 Baszkiewicz. Za ambicję 
pochwalić jednak, należy całą Je­
denastkę.

Na plus naszej drużyny zapisać 
należy, że potrafiliśmy w pełni wy­
korzystać okazję do zwycięstwa. 
Do 60 minuty meczu, grąHśmy nie­
co słabiej, niż w ostatnich dwóch 
meczach. Na duchu podniosła nas: 
dopiero druga bramka /Heńka 
Kempnego. W przekroju całego 
meczu, najlepszy w naszej druży- 
nip był Zientara.

Kapitan Gwardii, 
RYSZARD WIŚNIEWSKI!

— Trudno Jnst mówić o meczu, 
który miał tak niespodziewany I 
tragiczny dla nas przebieg. Zała­
mała nas druga bramka, a byliśmy 
przecież do tej chwili lepsi. Uwa-
żarn. końcow
nas krzywdzący. Przparallśmy ?ta- 
nowczo za wysoko. Graliśmy do­
brze, nawet ładnie, cóź jednak z
tego, skoro nam potrzebne
punkty, a nie tylko oklaski za uda­
ne akcje.

Sędzia spotkania, 
MYTNIK z Krakowa:

— Przez 3/4 meczu Gwardia by­
ła zupełnie równorzędnym part­
nerem CWKS. Gra była cały czas 
ładna l stała na dobrym poziomie. 
Pokonani zaimponowali ml świet­
ną postawą. Myślę, że Gwardia, bę­
dąc w tej formie nic powinna spaśŁ 
7. ligi. Nie może sin Jednak tąk na­
gle załamywać, bo to zawsze gro­
zi przegraną. W CWKS najbar­
dziej podobali ml się Zientara. 
Szymkowiak, Brychczy I Pohl: w 
Gwardii obaj Szarzyńscy, Macho­
rek. Wiśniewski, Hodyra i Manisz- 
klewlcz.

Lech

Błędna taktyka zgubiła Kolejami

Szczęśliwy remis Ruchu 
na własnym boisku

STALINOGROD 6.9 (tel. wl.) 
Ruch Chorzów — Kolejarz Poznań 
Ul (0:1). Bramkę dla Kolejarza 
strzelił w 34 min. Anioła, wyrów­
nał na 10 sekund przed zakończe­
niem meczu pomocnik Nieroba. 
Sędziował Hołyst z Warszawy, wi­
dzów ponad 2o tys.

Ruch: Wyrobek, Ksol, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Nieroba, Alszer, 
Polok, Cieślik, Pleda, Miller.

Kolejarz: paczkowski, Sobkowiak, 
Szafczyk, Piechowiak, słoma, Pie­
trzak, Wojciechowski, Anioła, Go­
golewski, Wróbel, Kaczmarek.

Przebieg wydarzeń na boisku 
chorzowskim był klasycznym przy­
kładem tego, jak drużyna lepiej 
dysponowana, (Kolejarz) zatrwożo­
na tym, że gra na obcym boisku, 
przestraszyła się jego czaru i za­
miast prowadzić otwartą grę, po­
zwoliła zepchnąć się do rozpacz­
liwej obrony. W wyniku tego na 
10 sekund przed ’ zakończeniem 
spotkania w niewiarygodnym za­
mieszaniu podbramkowym pomoc­
nik Nieroba lekko skierował piłkę

do Matki, dając Ruchowi nieocze­
kiwany punkt.

Piszemy nieoczekiwany, ponieważ 
przed rozpoczęciem meczu „nale­
żały się” Ruchowi dwa punkty, w 
czasie zaś gry nie zasłużył on na­
wet na jeden.

Kolejarze pokplll Jednak sprawę. 
Przewyższając Ruch pod każdym 
względem, zastosowali błędną tak­
tykę. Zamiast prowadzić otwartą 
grę i zdobyć drugą bramkę, którą 
by najprawdopodobniej zdobyli 
(ponieważ chorzowdanie byli wy­
bitnie ile dysponowani), zaczęli 
hawlć się, grać na czas, 1 w* efek­
cie nie sprawili sensacji w postaci 
pokonania po raz pierwszy w tym >

zetknięcie się z piłką na potu kar­
nym Ruchu było dla Wyrobka bar­
dzo niebezpieczne. Obok niego wy­
różniał się Wojciechowski, w de­
fensywie pryin wMódł stoper Szaf- 
czyk 1 pomocnik Słoma. Paczkow­
ski dwukrotnie popisał się obroną 
strzałów Cieślika, poza tym nie­
wiele miał do roboty, a za pusz­
czoną bramkę nie może ponosić 
absolutnie żadnej winy, ponieważ 
był zasłonięty 1 nie widział piłki.

sezonie piłkarzy Ruchu 
własnym boisku.

Ich

za granicę

Rekordy Polski 
w lucznictwie

Lublin, t.g. Na stadionie Spar- 
Lublinie rozpoczęły się w 

mu a bm. XX mistrzostwa Polski 
m,u?:n'chrle. W zawodach Pierze 
jaial bo zawodników 1 26 zawod-

? 9 rtteszeń sportowych. Na 
’els kiej strzelnicy stanęła ezo- 

tn.,» lucznlctwa z ak-
i!™’ mistrzynią świata Wlśnlow- 

mistrzynią świata 
jl'„ mową, Cr.sowską, Kanickim 1 
«Kurkiem na czele. - '
k.,1 P',er"'szym dniu mistrzostw 

51,1 "5'nllcicm 432 pkt ustano- 
ftin’ ior<l Polski sv strzelaniu 'na 
„“Pnsk oo m i to m. Wynik lep- 
01^°?-1 ekorri’1 Polski uzyskał rów- 
EaLi7an'ińsk’ (Sparta W-wa), o- 

(V l?c w ,RJ konkurencji 423 pkt.
e. e?ni5’nl. dniu zawodów odbyło 
'W ™ ,anie konkurencji „B" 
Uv-ń ™ 1 ’n m' dla kobiet 1 męż- 
tónleki "L knBkurencil , tej Jerzy 
SIS ,sParta Lódż) wynikiem 
kord nJn,’,w ustanowił nowy re- 
jo nle«n sk ’ Poprzedni należący
WT wynosi) 523 pkt. 

Mktr,L‘'?clnŁrlniu XX Łuczniczych 
bvio „u'". polskl w Lublinie od- 
kureń.E oriicie strzelanie w kon- 
«rzn . ,9n ni । 70 m dla.męż-
bleu w'?7' ni I 60 m dla. ko- 
Woni Florencjach tych usta-.

W su R, rekordów Polski.
ISnartl 'antu na 90 m. Kanickl 

306 Pkt- bl‘ 
<3-4 pkt.) o 42 

!6»orinn,‘‘'-olaniu na 70 m ten sam 
*iakBnL Poprawił rekord Antko- 
'HyskiiS?ar a Oorzów) (416 pkt) kurenic, "Jnlk 476 pkt. W kon- 
70 mC c„koh'o, w strzelaniu na 

(Sparta Kraków) 
Pkt na 4na"''?sne rekordy z. 392 
Pkt. „a a na 60 m z 510

Po t013 Pkt.
krtelaoiV" 1 trzecim dniu 
•«Ilon» konkurencji 2 A wyło-

PnJskt. mlstrzćiw 1 wlce- 
!!rzosftnnkli,rer^ 2 A kobiet ml- 

(Sna0,., skl zdobyła Cugow- 
'6 Kraków) 921 pkt.

5’nkka H^n^wo Polski - zdobyła 
3,24 ni, l?,Parta Łódź) oslagajac 
‘'6 IB irti 'Vrxnt świata Wiśnlow- 
m,ejs“e v,?nl Rzeszów) zajęła- 4

W knoi^ku.iąc 723 pkt.
2 A mężczyzn- ml- 

§cirta i ^obył ■ Kanickl ^"mistrzw,1 uzX?kuJac - 842 pkt. 
Oparta u?°’twr> zdobvl Kamiński 

. * warszawa) — 805 -pkt.

Jów zremisowało I Torpedo Mo­
skwa 1:1.

W czwartek w kolejnym meczu 
spotkali się liderzy tabeli: mo­
skiewskie zespoły Spartak 1 Dy­
namo. Po bardzo zaciętej walce 
mecz zakończył się remisem 1:1 
(1:0). W pierwszej połowie zdecydo­
waną przewagę mieli spartakow- 
cv, którzy też zdobyli prowadze­
nie z dalekiego strzału pomocnika 
Netto. Po przerwie Inicjatywę 
przejęło całkowicie Dynamo; Spar­
tak ograniczał się Jedynie do roz­
paczliwej obrony. Na kilka minut 
grzęd końcem meczu Dynamo zdo- 

yto wyrównanie-z rzutu karnego.
Obie‘te drużyny mają po 28 pkt: 

zdecydowanym faworytem do ty­
tułu ‘jest Spartak. który ma Jesz­
cze do rozegrania 3 mecze, pod­
czas gdy Dynamo tylko Jeden. 
Trzecie miejsce 1 23 pkt ma CDSA. 
Zespół wojskowych gra Jeszcze 
trzy mecze, a więc ma również 
teoretyczne szanse zdobycia mi­
strzostwa, Jeśli wygra wszystkie 
spotkania przy równoczesnych po­
rażkach swoich konkurentów.

LUKSEMBURG. W rewanżowym 
meczu o Puchar Europy mistrz 
NRF Borussla Dortmund przegrał 
niespodziewanie z mistrzem Lu­
ksemburga Spora 1:2. Ponieważ 
pierwszy mecz wygrali Niemcy 
4:3, obie drużyny muszą rozegrać 
Jeszcze trzecie spotkanie.

PRAGA. W zaległym meczu 
piłkarskim o mistrzostwo ligi Ruda 
Hvezda (Bratysława) pokonała 
Spartaka Koszyce 2:0.

WIEDEŃ. Liga austriacka roze­
grała w środę 4 kolejne mecze: 
Rapld — WAC 1:4. Sportklub — 
Wacker 1:1. Stadlau — Admlra 
3:2, Kremser — Kapfenberg 0.6, 
Sturm Graz — SImmering 3:4.

LONDYN. Środowe wyniki ligi 
angielskiej: Birmingham — T^ew- 
castle -6:1, Bolton — Sunderland 
n.i _ Cardiff —• Sheffield- 2.1. 
Chelsea — Manchester -1^. >yton 
- Aston Vilia 
tv — Leeds 1:0. "BA — 
mout 2:1, Arsenał — Preston 1.2.

SOFIA. W czwartek reprezenta­
cja piłkarska Bułgarii 
sparrlngowe spotkanie ze sparta- 
klem Sofia. remisując z iwn L* 
(0:0). Reprezentacja B poKonaia 
Dynamo Sofia 2:1 (1:1).

ROTTERDAM. Przygotowująca 
glę do meczu ze Szwajcarią holen­
derska reprezentacja piłkarska p°* 
konała w meczu treningowym zdo- 
bvwce pucharu NRF Karlsruher 
SC 4:3 (2:1). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Koopal, de GIJp, Bos- 
selaar 1 Kuli.

Chorzowłan może częściowo u- 
sprawledllwić to, Iż grali w osła­
bionym składzie. Nie zobaczyliśmy 
dobrej lewej flanki; Pohl — Droź- 
dziok. Ich zastępcy Miller i Ple- 
da nie potrafili na nowych po­
zycjach włączyć siłę skutecznie do 
gry 1 byli raczej martwymi dusza­
mi zespołu. Pozostali gracze cho­
rzowscy dostroili 'do nich swą for­
mę.

Sygnalizowany spadek formy pił­
karzy Ruchu potwierdzi! się. Cho- 
rzowianie przeżywają kryzys. Czy 
będzie się on nadal pogłębiać prze­
konamy się już w najbliższą nie­
dzielę, ponieważ Ruch, wykorzy­
stując wolny termin, zmierzy się 
z Ii-ligowym Tankistą z Pragi, któ­
ry przyjeżdża na Śląsk na kilka 
spotkań.

Drużyna Kolejarza była w for­
mie i nie miała słabych punktów’. 
Najlepszym jej zawodnikiem był 
Anioła. Niemłody już ten piłkarz 
znajduje się w rewelacyjnej for­
mie, przeżywa drugą młodość. 
Wszędzie było go pełno, poruszał 
się lak żywe srebro, a każde jego

Na marginesie tego spotkania za­
uważyć należy, że publiczności nie 
podobały się symulacje w wyko­
naniu Szafczyka i Anioły z Ko­
lejarza oraz Millera z Ruchu. Mecz 
był ostry, ale sędzia Hołyst potra­
fił panować nad sytuacją.

A teraz kilka słów o przebiegu 
tego spotkania. Ruch zaczął mecz 
w ładnym stylu, pierwsze 10 mi­
nut to był mały koncert. Gdy jed­
nak nie przyniósł on cyfrowego 
rezultatu, chorzowianle „spasowa- 
11”. Do głost^ doszli poznaniacy, 
którzy przeprowadzając dość pomy­
słowe akcje, zaczęli coraz szęćciej 
zagrażać bramce Wyrobka. W 94 
minucie Anioła, mimo dużego ką­
ta, posłał piłkę do siatki, strzałem 
nie do obrony.

Po zmianie stron widzieliśmy jut 
częstsze ataki na bramkę Paczków, 
sklego. Piłkarze Kolejarza muro­
wali własną bramkę, pozwalali ją 
szturmować, chociaż z największą 
łatwością mogli przeprowadzać wy­
pady i również niepokoić Wyrob- 
ka. Katastrofa wcześniej czy póź­
niej muslala nastąpić — 43 minut 
nieustannego oblegania to przecież
trochę za dużo, 
podbramkowych 
zdarzyć kraksa.
10 sekund przed

W zamleszanlach 
musi się kiedyś 
Przyszła ona na 

końcem meczu.

J. Badner

. Niestety, nie wiemy Jeszcze, czy 
organizatorzy rozstawią najlepszych 
pięściarzy w poszczególnych wa­
gach. Z decyzją w tej sprawie trze­
ba poczekać na Bułgarów, którzy 
opóźnili swój przyjazd. Polacy po­
stawią wniosek o rozstawienie naj­
lepszych pięściarzy, a jak się 
orientujemy mają w tym poparcie 
Węgrów.

Niestety, n<e wszyscy najlepsi 
pięściarze będą mogli stanąć do 
walki. .Zabraknie na pewno Drogo­
sza i Brychllka. Obydwaj odnieśli 
.podczas ostatnich walk kontuzje, 
wykluczające ich starty w najbliż­
szym czasie. Nie będzie także wal­
czyć Walasek, który doznał kontu­
zji śródręcza. Tę trójkę zastąpią 
rezerwowi.

Szkoda, że nie zobaczymy Dro­
gosza I Walaska, ‘bowiem nie bę­
dzie już przed Olimpiadą poważ­
niejszej okazji sprawdzenia ich for­
my. Jak pech to pech.

NASI GOŚCIE

Niestety nie możemy wiele po­
wiedzieć o szansach pięściarzy w 
poszczególnych wagach. Nie zna­
my klasy Finów, Holendrów. Wy-

daję się, ż« najlepszą trójkę przy­
słali Węgrzy. Nagy, Horwath i Papp 
— to znane firmy na międzynaro­
dowym rynku.

Z Bułgarii' przyszła nlepociesza- 
ląca .wiadomość, że najlepszy ich 
bokser Stanków, kandydat do me­
dalu olimpijskiego ; w wadze pół­
ciężkiej • poważnie zachorował.’i je­
go start w Warszawie stoi pod zną: 
kłem zapytania. > A

Rewelacją w drużynie bułgar­
skiej, ma być pięściarz-wagi cięż­
kiej Lozanow, mający ponad,,2 me* 
try wzrostu i 126 kg wagi. Łoza 
now ma podobno fantastyczny eios. 
którym zmiata z ringu wszystkich 
przeciwników. • ;

Poza nim w grupce bułgarskiej 
zobaczymy w’ wadze półśrednlej 
Canewa 1 w średniej Toptizowa. Te 
nazwiska nic nam nie mówią, a o 
wartości ich właścicieli przekona­
my się dopiero w Warszawie. ■

Finowie, jak Już podawaliśmy; 
przysłali koguta Ojakangasa. lek­
kiego Slvonena i półciężkiego Lin- 
tumaekl.

Holendrzy; zaprezentują ,nam 
lekkopółśrednlego Bouvrie, lekko* 
średniego Bouhulzena l półciężkie­
go Yan de Yelde;

Skład drużyny polskiej podawa­
liśmy już wcześniej i nie zaszły w 
nim żadne zmiany, poza tym Ir 
kontuzjowanych Bryćhlika i Wala­
ska zastąpią także wcześniej/wy­
znaczeni rezerwowi.

CO DA TURNIEJ WARSZAWSKI
Feliks Stamm. z którym rozmaj 

wlałem’ w czwartek, niewiele, spo­
dziewa się po turnieju warszaw­
skim. Uważa on, iż pięściarze nasi 
dalecy są jeszcze od szczytowej 
formy 1 nie należy się spodziewać, 
iż hr ringu warszawskim będą 
błyszczeć.

Rozmawiamy
zwiceprzewodnkzącymAIBA

p. Grandgagnage
FI O Warszawy, na turniej 
” bokserski, zaproszony zo­

stał pr-ez Polską Sekcję Boksu 
p. Grandgagnage, znany bel­
gijski. działacz bokserski, wice­
przewodniczący AIBA.

Pan Grandgagnage jest już 
po raz trzeci w Polsce, ma tu 
wielu znajomych i przyjaciół, 
toteż nic dziwnego, iż w pół 
godziny pó przylocie namówi­
liśmy go łatwo na rozmowę — 
naturalnie o boksie.

Pan Grandgagnage podzielił 
się z nami wiadomościami z o- 
statnich obrad AIBA, które 
odbyły się w jego rodzinnej 
Brukseli.

— Obrady te były bardzo

P. Grandgagnage podkreślił, 
ii będzie to wyjątkowo ciężki
turniej i sądzi, państwom
europejskim nie uda się zdobyć 
wiele złotych medali. Fawory-
tami wiceprzewodniczącego

owocne mówi p. Grandga-
gnage — szczególnie jeśli cho­
dzi o sprawy zdrowia bokserów 
i bezpieczeństwa podczas wal­
ki.

Postawiono dezyderat, aby 
pięściarze do lat 17 walczyli w 
kaskach ochronnych, a wszys­
cy w ogóle z ochronnymi szczę­
kami kauczukowymi.

Znany trener bokserów wło-

AIBA z państw europejskich śą 
pięściarze ZSRR, Polski, Nie­
miec t Włoch.

Następnie p. Grandgagnage 
poinformował, iż do AIBA 
przyjęta została Koreańska Re­
publika Ludowo-Demokratycz­
na. KRL-D udzieliła informacji, 
iż w tej chwili posiada ona 
3000 pięściarzy w wieku poni­
żej 17 lat i 800 seniorów.

Na zakończenie wiceprzewod­
niczący AIBA poinformował 
nas o przygotowaniach CSR do 
mistrzostw Europy, które w ro­
ku przyszłym odbędą się w 
Pradze.

Tak więc turniej warszawski'nie , 
stworzy możliwości rehabilitacji za 1 
bardzo nieudane, a raczej kata­
strofalne występy naszych pięścia­
rzy w Jugosławii. Dó analizy .sytu- 
akcji w naszym plęśclarstwie- przy­
stąpimy zresztą Innym razem. Te* ' 
raz warto jednak? podkreślić, iź 
niektóre oceny wyrażone, na piśmie 
w gazetach l słownie w rozmo* 
wach, źe nie mamy rezerw — są 
chyba niesłuszne. Jeszcze nie ’ tak 
dawno, przed kilkoma miesiącami . 
z okazji mistrzostw, Polski roze­
granych we Wrocławiu zachwyca­
liśmy si« utalentowaną młodzieżą, 
silnymi rezerwami. Czyżby ta licz­
na kadra w ciągu, pćl roku; prze- 
padla? Nie.-'pa pewno nieJ Cudów 
nie ma, .ale są za to błędy, które 
mają to do siebie, iż mszczą się na 
tych, którzy je popełniają. Ale? o 
tvm innym, razem. Temat jest zbyt 
poważny i pasjonujący, by przejść 
się po nim paroma wierszami.;'

Na razie na pierwszy plan wy­
chodzi turniej warszawski,-nie naj­
silniej obsadzony, nie najbardziej, 
atrakcyjny, ale mający’■ wielkie 
perspektywy w następnych latach.

Jerry Zmarzlik

Program walk 
warszawskiego turnieju
W łurnlaju bokserskim ■ o Pu­

char Wa. szawy startują:
waga .musza: fiagy (Węgry), Ku­

kle:-, Romaniszyn. Hajduga;
waga kogucia; OJakangsA (Fin­

landia). Stefaniuk, -Adamski, Siei- 
czak: .

waga piórkowa:' Horvath (Wę­
gry). Medźwledzki, ; Boczarski, 
Pruchnicki:

waga lekka: SIvonen (Finlandia), 
Milewski. Walczak, . Wojciechowski;

- waga lekkopółśrednia: Bouvrie 
(Holandia). Kaczmarek, Obala, Le­
wandowski;

waga półśrednla: Bóuhulzen (Ho­
landia). Canew (Buigarla.i, Herty- 
nluk, Nowak; ;

waga lekkośrednia: Papp (Wę­
gry). Pietrzykowski, Łukasiewicz, 
Szymaniak;

waga średnia: Topuzow (Biiłga- 
riah Piórkowski, Dampc 1, Dudzik: 

waga półciężka: r Lintumaekl 
(Finlandia). Van de Yelde (Ho­
landia), Wojciechowski, Kliś:

waga ciężka: Lazarów (Bułga­
ria), Mańka, Branlcki, Jędrzejew­
ski. . \

Turniej warszawski rozpoczyna 
się w sobotę. W dniu tym odbę­
dą się dwie serie walk półfina­
łowych o godz. 14 1 20. W nie­
dzielę o godz. 11 — walki o trze­
cie miejsce, o godz. 17 — spot­
kania finałowe. (Jw)

do Melbourne
SPRAWOZDAWCA L'Eąulpe ; na 

mscz lekkoatletyczny .Polska
‘ FrancJaL red.: Paul Dupont, 

przyjechał 'do Warszawy wprost , z 
Malmoe. przez. Kopenhagę, w ,• 1-ai; 
moe bvl świadkiem, narodzin re­
kordu ‘świata, ustanowionego na 
3000 m. przez Anglika Pirie, jz któ- 
rvm następnie spędził: caiy dzień 
w‘ hotelu ,,Vlking''. w: Kopenhaoze, 
wysłuchując, planów nowego rękor- 
dzlsty w związku z najbliższą 
„olimpijską” przyszłością;^

Rbu. Dypont opowiada nanv B 
przejęciem ó rekordowym biegu, 
w którym : Plrl.e zdetronizował. Iha* 
rosa i przytacza' wypowiedź. Angil- 
kar

- ChćUłem koniecznie wypró­
bować .swą formę prżed wyjazdem 
do Melbourne, dokąd; udaję się 
jeszcze przed ••końcem . września. 
Obiecywałem ? sobie -wiele:;-po lon­
dyńskim meczu z ZSRR, w -któryiń 
miareni się spotkać z , Kucem. Me* 
,.st,ety, mecz ten nie,doszedł dó skur 
tku.. Ucieszyłem się więc bardzo, 
że podobna możliwość' nadarza, się. 
w . Malmoe. ,vByłem. wprost nałądo^ 
wany dynamizmem, czułem wyraź­
ny głód bieżni. Kiedy zaobserwo­
wałem taktykę Węgrów/ nie: chcą­
cych dopuścić mnie za nic do ob? 

■ jęcia prowadzenia, zrozumiałem,-że 
•.mam' zwycięstwo w kieszeni i. że 
możliwe jest, przy tym tempie ;uzy- 
Skanie rekórna.

. — Do Melbourne jadę tak wcze­
śnie, ponieważ jestem zdania, ze 
trzeba tam być albo 2 oni, albo 2 
miesiące ...przed rozpoczęciem 
Igrzvsk, ‘żeby nie odczuć ; zmiany 
klimatu na, Antypodach. W związ­
ku z tym nie wezmę Już udziału w 
meczu Anglia».-— Węgry w Buda­
peszcie. ani 'Londyn — Budapeszt 
w White City. Rewanż dam Wę­
grom dopiero w Melbourne, gdzie 
będę startował na 5000 m i. na
10000 m. .

E. C

20 metrów 
w kuli

3. Z.

Boks I lekkoatletyka 
na antenie

W sobotę 8 bm. w godzi. 22 — 
22.47 (program II) Polskie Radio 
nada sprawozdanie z międzynaro­
dowego turnieju bokserskiego, z 
meczu lekkoatletycznego Polska — 
Francja oraz z ł etapu wyścigu 
kolarskiego Dookoła Polski.

W niedzielę od godz, 17' (prog­
ram II) Polskie Radio transmito­
wać będzie finałowe spotkania 
lurnleju bokserskiego oraz frag­
menty międzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego.

skich Steve 
nowy wzór 
przesycona 
płynem, nie

Claus opracował 
rękawicy, która 

jest specjalnym 
pozwalającym na

rozprostowanie jej podczas wal­
ki. Tak więc pięściarze będą 
mogli zadawać ciosy jedynie 
prawidłową powierzchnią. U- 
bezpieczony będzie także kciuk, 
co nie pozwoli na przypadkowe, 
czy umyślne kontuzje gaiki ocz­
nej. Rękawice te przejdą pró­
by. Przez trzy miesiące co 
dzień będą w nich walczyć 
pięściarze włoscy, a obserwacje 
i wnioski przekazane zostaną 
AIBA.

P. Grandgagnage poinformo­
wał nas także o sprawach o- 
limpijskich.

A więc Europę będzie tu 
Melbourne reprezentowało szes­
nastu sędziów i. arbitrów rin­
gowych, a między nimi- nasz 
przedstawiciel Julian Neuding. 
W odróżnieniu od poprzednich 
turniejów, nie będzie powoły­
wane Jury ' d'appel, funkcje 
tego ciała sprawować ma ko­
mitet wykonawczy AIBA po­
większony o Veisberga (Fran­
cja) i Timoszina (ZSRR).

Turniej bokserski będzie 
trwał w Melbourne 8 dni, a w 
pierwszych dwóch dniach prze­
widziane są walki w trzech se-

Owalna piłka 
rozpoczyna karierę

2 września okręgi atalinogrodzki 
i gdański rozpoczęły mistrzów-

sicie rozgrywki w rugby. Uroczy­
ste otwarcie, pierwszego oficjal­
nego w dziejach naszego sportu, 
sezonu rugby nastąpi 16 września 
w Warszawie.

Nadchodzi czas dokonania oceny 
pracy garstki zapaleńców aktywu 
społecznego, którzy postawili so­
bie 9 miesięcy temu cci pobudzenia 
do życia, mało dotychczas popu-
larnej nas dyscypliny sportu.
Nie wiedząc jeszcze co zobaczymy 
na boiskach, stwierdzić trzeba, że 
wysiłek i jego owoce są duże. 
Kilku ludzi wraz z pozyskanymi 
zwolennikami potrafiło sprawić, 
by powstało 30 czynnych zespołów 
w całym kraju, zrzeszających prze^- 
szło 700 rugbistów, a więc więcej; 
niż w Belgii, Holandii, czy NRD 
— krajach, gdzie rugby uprawia 
się od dawna. Mamy już swoich 
instruktorów, przeszkolonych przez 
trenera czechosłowackiego Zedę, 
przepisy są w druku' (dla tymcza­
sowego użytku drużyn wydano 
kilkadziesiąt sztuk na powielaczu), 
produkuje się piłki, są już nawet 
pierwsi kibice. Podczas towarzy­
skiego spotkania w Łodzi padł 
rekord widzów — 25 tysięcy!

W bieżącym roku rozgrywki bę­
dą prowadzone wyłącznie w okrę­
gach, a w przyszłym sezonie 
powstanie klasa wydzielona. Mo-

gdański, poznański, łódzki, stali- 
nogrodzki i warszawski.

Rugbiśel myślą t już także o 
spotkaniach międzynarodowych, 
Pierwszy mecz polaków z druży­
ną zagraniczną rozegrany1 zosta­
nie prawdopodobnie podczas 1 X 
Wyścigu Pokoju a przeciwnikiem 
ich będzie zespół Vorwaerts Ber­
lin, który zdaniem fachowców 
francuskich nie ustępuje pozio­
mem czołówce europejskiej. W 
przyszłym roku planuje się prze­
prowadzenie 3-tygodniowego obozu 
z zawodnikami CSR. nawiązana
została 
stami

korespondencja z rttgbi-
Rumunii,

francuska FSGT
CSR 1 NRD A 

nadesłała pismo
proponujące nawiązanie kontak­
tów' sportowych.

Ze tydzień zobaczymy co po­
trafią najlepsze teoretycznie dru­
żyny w Polsce. Podczas otwarcia 
sezonu spotkają się w stolicy AZS 
AWF Warszawa i Polonia Bytom.
Ponieważ wiadomo, nasze po-
jęcie o rugby jest na razie bardzo 
słabe, przeszkoleni, spikerzy, będą 
objaśniać zawiłe arkana ery na 
żywych przykładach. I to nie tyl­
ko w spotkaniu warszawskim 
a podczas wszystkich rozgrywek 
mistrzowskich.

Cergo

riach o godz. 11 rano, 16 po po- ralnego mistrza Polski wyłoni 
łudniu i 20 wieczorem wg cza- ™ "E=a. W
SU australijskiego. I podzielone zostały na 5 okręgów:

Początek 
sezonu hokejowego w CSR

Nieudany występ „klasyków”
BUDAPESZT, 7.9 (tel. wł.). W 

czwartek rozpoczął się w Buda­
peszcie międzynarodowy turniej 
zapaśniczy z udziałem 110 zawod­
ników z 10 państw: Szwecji, Tur­
cji, Finlandii. Bułgarii, Rumunii, 
NRD, NRF, Czechosłowacji, Polski 
i Węgier. Turniej ten nazywają fa­
chowcy nie bez racji „małą ollm-
pladą*
nikamt ZSRR,

gdyż istotnie poza zapaś-
matę hall

Sportcsarnok przewijają się wszy­
scy niemal najlepsi zawodnicy Eu­
ropy, a nawet świata.

Największe zainteresowanie bu­
dzą oczywiście Szwedzi, którzy 
przywieźli doborowy komplet za­
wodników na czele z 4-krotnym 
mistrzem świata Antonssonem, mi­
strzem świata Johanssonem, Fre- 
jem, mistrzem olimpijskim z Hel­
sinek ~ Palmą 1 Yesterberglem.

PRZEBIEG WALK

HAGA. W mecau piłkarskim 
amatorów NRF pokonała w miej­
scowości Hengelo amatorów He* 

I landli &3 (3:1).

Dla Polaków pechowo zaczął się 
plerwszv dzień zawodów w stylu 
klasycznym. Po 24-godzlnnej po­
dróży pociągiem w ciasnocie 
miejsc siedzących byli bardzo zmę­
czeni. Na miejscu doszedł jeszcze 
kłopot z waga; Na uzyskanie swych 
zwwklvch limitów zużyli oni cały 
dzień I wyszli na arenę kompletnie 
wyczerpani fizycznie 1 psychicznie. 
Nic -więc dziwnego, że pierwsze 
«tartv przyniosły same porażki, 
co zaważyło w decydujący sposób 
na ich ostatecznych wynikach w 
turnieju.

Śr.naldłT w koquel.J uleqt mi­
nimalnie na punkty Szwedowi 
Vesterby. Walka stała na średnim 
poziomie. Szwed był bezwzzlednle 
fcpszy w parterze, górował nadto 
siła fizyczną.

Gondzik w wadze lekkiej prze­
orał 1:2 z Rumunem . Georqlu po 
bardzo słabej ^»1«. Polak prą- 251 nr»ez całv czas walki gonił S-eErprzecfwńlka. któremu udało 
5^ "i.JnndzleTanle zarobić punkt

l poi» walczył Mdal

pasywnie chcąc za wszelką cenę 
utrzymać zdobvtą przewagę,

Kuczyński startował o wagę 
wyżej — w półśrednlej, gdzie prze­
grał 1:2 z Węgrem Kassai. Walka 
była dość żywa. Start ..Kuca” o- 
cenlam za udany. Szedł on spo­
kojnie t żywo do przodu nie bo­
jąc się silniejszego od siebie part­
nera.

V/ wadze ciężkiej Sosnowski 
spotkał się z mistrzem świata, 
Turkiem Kapłanem. Po bardzo ży- 
wej I dość dobrze taktycznie roz­
wiązanej przez Polaka walce, 
przegrał on zaledwie 1 pkt

Trzeba tu dodać, że Kuczvrtskl 
l Sosnowski wystąpili w stvlu 
klasycznym jedynie dla rozgrzew- 
wi I otrzaskania sic w atmosferze 
turniejowej, są oni bowiem spe­
cjalistami walki wolnej.

Zupełnie Inaczej rozpoczęli Po­
lacy runde wieczorną. Sznajder 
zaledwie kilka sekund potrzebo­
wał na położenie na łopatki Fi- 
schera (NRD). W następnej walce 
Kuczyński sprawił chyba najwięk­
szą niespodziankę, wygrywając z 
renomowanym zwycięzcą wielu 
Już europejskich turniejów, Cze* 
chosłowaklem Sekalem 2:1. Polak 
rozwiązał świetnie walkę taktycz­
nie górując nadto techniką w par­
terze.

Niespodziewanie dla nas zakoń­
czyła się walka w wadze lekkiej 
Gondzlka z Węgrem Szirblklem, 
który n!e pretenduje do tytułu 
najlepszego na Węgrzech. Gondzik 
uległ w 8 min kontuzji stawu bar­
kowego (odnowienie kontuzji z 
Istambułu) 1 został przez lekarzy 
wcofany z dalszej walki. Niespo­
dzianka była nie tyle kontuzja co 
słaba forma Polaka. Przez pierw­
szych 8 minut walczył on wyjąt­
kowo pasywnie I nawet bez kon­
tuzji uległby Węgrowi bardzo wy­
soko.

W wadze ciężkiej, po rannej 
walce Sosnowskiego z Kapłanem 
spodziewaliśmy się łatwego zwy­
cięstwa Polaka. Tymczasem po bez­
nadziejnie słabej walca Sosnowski

przegrał Już w 6 min przez poło­
żenie na łopatki z bardzo słabym 
Dietrichem (NRF).

SZNAJDER PIĄTY-.

W piątek przed południem odby­
ły się finały w stylu klasycznym. 
Z- Polaków* startowali Sznajder I 
Kuczyński. Sznajder spotkał się z 
mistrzem olimpijskim Węgrem 
Hodosem. Walkę przegrał wyraźnie 
na punkty, odpadając z dalszych 
rozgrywek. W stójce walka była 
najzupełniej wyrównana. Dopiero 
w parterzćś Węgier uzyskał prze­
wagę, wykazując kilka udanych 
wywrotek. Walka była bardzo za­
cięta I stała na wysokim poziomie. 
W klasyfikacji wagi koguciej 
Sznajder uplasował się ostatecznie 
na piątym miejscu.

...KUCZYŃSKI SZÓSTY
W półir.dni.J Kuczyński napot- 

kał znów mistrza olimpijskiego — 
Szilvasyj‘ego i stojąc na z góry 
straconej pozycji walczył od pierw­
szej chwili ofensywnie. Po 6 minu­
tach prowadził nawet różnicą 2 
pkt, ‘-wykonując udany przerzut 
przez biodro. W parterze Polak 
nie stracił tej przewagi t dopiero 

ostatniej fazie walki lepszy fi­
zycznie Szllvasyj wykonał kilka 
chwytów wyrównując szanse. Mi­
mo tak minimalnej porażki „Kuc” 
odpadł w turnieju ale stało sle to 
po naprawdę ładnych i wyrówna­
nych walkach. Ostatecznie gdańsz­
czanin sklasyfikowany został ńa 6 
miejscu.; -

Ogólnie można stwierdzić, że 
występ j. naszych zawodników w 
stylu klasycznym nie był udany. 
Po prostu przeceniliśmy ich możli­
wości I praktyka: wykazała, że w 
tej chwili ,,klasycy” nasi odbiega* 
Ją od czołówki europejskiej bardzo 
wyraźnie pod względem rutyny I 
mają również pewna braki w 
wyszkoleniu technicznym. Przyz­
nać trzeba, że za to kondycyjnie

dorównują najlepszym I nie brak 
Im ambicji.

W sobotę 1 niedziele odbędą się 
walki w stylu wolnym.

Wyniki finału ■
Waga musza: Kerekeś zwycię­

żył Johanssona. 1.. Karakas, .Wę­
gry, 2. Bilek, Turcja, 3, Johansson, 
Szwecja.

Kogucia: Vesterby pokonał po 
bardzo zaciętej walce mistrza olim­
pijskiego Hodosa 2:1. 1. Hodos,
Węgry, 2. Horwath, Rum., 3. Ve­
sterby, Szwecja. Polak Sznajder 
zajął piąte miejsce.

Piórkowa:' Polyak zwyciężył zde­
cydowanie Popescu. 1. Polyak, Wę­
gry, 2. Popescu, Rum., 3. Viczek, 
Węgry.

Lekka: Szirblk (Węgry) pokonał 
nieoczekiwanie FreIJenia. W wadze 
tej trzej czołowi zawodnicy mieli 
taką samą Ilość - straconych punk­
tów, wobec, tego o pierwszeństwie 
miała zadecydować waga. Okaza­
ło się, że wszyscy trzej mają Ideal­
nie tę samą wagę, więc o pierw­
szym miejscu zadecydowało Jcrso- 
wanie. 1. Frelj, Szwecja, 2. Szir­
blk, Węgry. 3. Gheorghe, Rum. 
Polak Gondzik zajął 7 miejsce.

średnia: Szilvassv pokonał Bay- 
raka. 1. Szllvassy, Węgry, 2. Bay* 
rak, Turcja, 3. Strelber, NRD. Po­
lak Kuczyński zajął 6 miejsce.;

Średnia: Gurtcs odniósł zwycię­
stwo z LIndbladem. 1. Gurlcs, Wę­
gry, 2. Llndblad, Szwecja, 3. Bu- 
jor; Rum.

Półciężka: Reznak wygrał mlnl- 
malnie z Nllssonem. 1. Reznak, 
Węgry. 2.’ Nilsson, Szwecja, 3. 
A tan. Turcja.

Ciężka: Kapłan/ pokonał Dlctrl* 
cha. 1. Kapłan, Turcja, 2.' Dietrich, 
NRF, 3, Antonsson Szwecje, Polak 
Scsncrwski zajął 6 miejsce.

W. Wleromfej

zapowiada 0'Brien
Dwudziestoczteroletni 

oficer amerykańskiego lot. 
nletwa Parry 0'Brien Jako 
plerwsay miotacz przekroczył 
granice U> m. w pchnięciu ku­
lą. Wiadomość ta w poniedzia­
łek, lotem błyskawicy obiegła 
świat, wzbudzając zrozumiałą 
sensacją wśród miłośników lek. 
koatletykl.

0'Brien rozpoczął swoją dzia­
łalność sportową Jako piłkarz a 
na boisku lekkoatletycznym s.a- 
nąl po to, aby zdobyć kondycję, 
tak bardzo potrzebną w piłce 
nożnej. Kulą zaczął pchać. w 
r. 1949, uzyskując Jako 17-letnl 
chłopiec 17,(5 ni (5 kg). Bok 
później uzyskuje Już kulą o 
wadze normalnej 18,42, by w 
ciągu następnych 6 lat poprawić 
alę o przeszło 2,5 m.

W tej chwili O*Brlen trenuje 
codziennie kulą znacznie cięższą 
niż normalnie używana na za­
wodach. Jego kula treningowa 
waży 12,1 kg. i Parry pcha, ją 
na odległość 12 ra. Przy swej 
wadze (114,32 kg) 1 wzroście 
(100 cm) jest on bardzo szybki 
I potrafił biegać loo m w 15,8. 
Obecną wielką formę OiBrlen 
przypisuje poprawie techniki,

Po ustanowieniu swego ostat­
niego rekordu O‘Brien oświad­
czył. że w ciągu następnych 5 

. lat uda mu się na pewno dzięki 
■ dalszej poprawie techniki prze­

kroczyć granicę 20 m. Szlifowa­
nie techniki wypełnia 0'Brie- 
nowl większość czasu jego co- 
dzienn5’ch 0—8 godzinnych tre­
ningów.

0'Brlen jest zdecydowanie 
. , najlepszym specjalistą w- pchnię. 
’’ clu kulą na świecle. Jedynym 

jego zwycięzcą ’ na przestrzeni 
ostatnich 4 lat Jest jego rodak 
Bantu ni. Pokonał on O'Bricna 

t 'w czasie tegorocznych ml- 
t strzostw Stanów Zjednoczonych 

1 przerwał- pasmo 101 kolejnych 
zwycięstw rckordzisly świata.

Jako najlepszy sposób trenin­
gu dla miotacza O'Br.en uważa 
rzut dyskiem. Sam równie czę­
sto rzuca dyskiem jak kulą 1 
jest posiadaczem piątego wjul. 
ku w historii lekkoatletyki w 
tej konkurencji — 56,48.

. (ch)

Postępy lekkoatletów PGR
W PIĄTEK na stadionie Koleja­

rza .w Warszawie rozpoczęła 
się II Centralna Spartakiada PGR. 

Na otwarcie przybył wiceminister 
PGR. Berling. We wszystkich kon­
kurencjach oprócz dysku kobiet, 
poprawiono w piątek zeszłoroczni 
wyniki, a walki. Jakie stoczyli 
sprinterzy i sprlnlerki oraz pozo­
stali biegacze, należały do bardzo 
ciekawych i zaciętych. Niestety, w 
parze'z wynikami nie szła organi­
zacja. która była zupełnie poniżej
poziomu.

WYNIKI: Kobiety — 100 m Gra- 
czvk. Pozn. —• 13,2: 400 m: Syp* 

dV£>!niewska, Z. Góra — 1:03,4: dysk: 
j Hoffman, Sz.cz. — 33.47: kula: Hoff« 
! man, Szcz. — 11.06.

PRAGA, 6,9 (tel. wł.). W niedzie­
le. 16 bm. otworzą się bramy Sta­
dionu Zimowego w Pradze. Na ta­
fli lodowej rozpocznle treningi 4.5 
najlepszych zawodników CSR I Już 
w drugiej połowie miesiąca odbę­
dą się pierwsze spotkania między­
narodowe. Na obóz przygotowaw­
czy powołano 45 zawodników w 
tym 16 bramkarzy. Treningi hokei­
stów CSR prowadzić będą trene­
rzy: Pergl, Kus, Sykora, Kostka I 
Herman,

LP2 organizuje 
marsze patrolowe

Dla uczczenia XUI rocznicy pow-
stania Ludowego Wojska Polskie­
go, Związek Młodzieży Polskiej I 
Liga Przyjaciół Żołnierza organi­
zują ZMP-owskie marsze patrolo­
we. W marszach może brać u- 
dział młodzież, która ukończyła 
15 rok życia i rekrutuje się z kół 
LPZ, ZMP, szkół, zakładów pracy, 
wiejskich hufców LPZ i niezor- 
ganizowana. Patrole składają się 
z trzech osób — osobno dziewczę­
ta i’ chłopcy.

Podczas 3000-metrowego marszu 
członkowie patrolu przeprowadza­
ją: strzelanie sportowe z kbks 
albo wiatrówki, rzut do ;C«1u gra- 
natem ćwiczebnym, wskazanie 
określonego azymutu oraz udzie­
lenie pierwszej pomocy 1 i przetran­
sportowanie rannego.

Komunikat
„Uwaga — Instytut ‘Naukowy 

Kultury Fizycznej poszukuje pol­
skich czasopism sportowych (wy­
danych przed r. 1939) oraz książek 
polskich 1 zagranicznych z dzie­
dziny historii i techniki wszyst­
kich dyscyplin sportowych, hi­
storii olimpiad, mistrzostw itp, bę­
dących w prywatnym posiadaniu.

W sprawie . sprzedaży ewentual­
nie wypożyczenia proaimy poro­
zumieć się z bib^teką INKF< 
Warszawa, Marymoncka i > M, w 
godzinaeh a-14 teŁ

Mężczyźni; 
ski, Bydg. —

100 m Budzlń-

Pozn.
Szcz. 
Szcz.

52,1:
11.1: 400 m: Tepper, 

: -1500 m: Więcław,
4:06,0; dysk — Haczyk,

Mistrzowie Francji
w Warszawie

Dokończenie ze str. 1
kolano. Całe miesiące przeleżałem 
w qlpsle. Lekarze kiwali nade 
mną głowami. Z początku obawiali 
się, że trzeba amputować, ale o- 
beszło się bez tego. Potem prze­
konywali mnie, że powinienem na 
zawsze pożegnać się z tyczką. Ja 
zaś wiedziałem Jedno: moja lewa 
noga. ta. z której sle zawsze od­
bijam. jest nie naruszona, a pra­
wą muszę doprowadzić za wszel­
ką eenę do stanu ..używalności". 
Pomogła ml gimnastyka — koń­
czy z uśmiechem swe opowiada­
nie.

A Ja dodaję w myśli, patrząc na 
niego z podziwem: No i ukocha­
nie sportu, nie znające granic, ta­
kie, Jakiego nie spotyka się często 
w życiu. i

«IMOUH uśmiecha sle rzadko. 
Nie Jest również zbyt rozmow- 

chętnie, kiedy padlo nazwisko Chromika.
— Chromik osiągnął raz Już w 

tym roku swoją szczytową form» 
— mówi tym swoim charaktery­
stycznym, • gardłowym głosem. — 
potem krzywa formy musiata sfą 
rzeczy opaść. Ale mam wewnętrz­
ne przeświadczenie, że właśnie te­
raz zacznle się znowu wznosić.

.^6) kulminacyjny 
k,BC,y <» będzie naj­

konieczniejsze — w listopadzie, 
zobaczycie, że Chromik ' wp-awl 
nas wszystkich w zdumienie, Wi«. 
rzę w niego. .

— A pan?
i.,38 Jat Często do- 

Hohlas. Ala nie wyobra-
^X^a bez biegu, baz 

StaJSll ^0,Uw-, W Warszawta 
s*anuję po raz pierwszy,

E. Cusge



Oceniamy Bied na gorąco

Mimo porażki Kocerki
bogaty plon -polskich wioślarzy

SPORTOWY Pełnego wysiłku
Nr 107 Warszawa i 8JX.1956 r.

WTNTKI finałów wloślirsldch 
mistrzostw Europy były nie 
lada niespodzianką dla wielu' en­

tuzjastów tego sportu. Polaków 
musiała specialnle zaskoczyć ni­
ska lokata Kocerki, do którego 
zwycięstw wszyscy już się przy- 
zwyczaill jak do Chleba codzien­
nego.

Rzeczywiście. porażka To Ja w 
Bied zachwiała nieco opinię uie-

। Wydaje ste, te linia rozwojowa 
Kocerki, stosowana przez niego 
w roku olimpijskim Jest mimo 
przegranej — słuszna. Zresztą tym 
się też bynajmniej nie należy te­
raz uspokajać. Sytuacja wygląda 
poważnie l dzisiaj trzeba zrobić 
i zabezpieczyć wszystko co moźli-

aby Jeden
obecnie sportowców Polski — Teo-

pokonanego, jaka miał wśród pn 
ciwników. szczególnie tych nil 
dych, dla których wydawał i 
być niedoścignionym wzorem.

sie

Bpo^ie rzadko iednak trafiają
„źelażni” 
dziej, gdy 
miesięcy

mistrzowie,
pełny 

Kocerka

bar

tym’ najlepiej i

sezon trwa 6 
sam wledzMł 
przegrana nie

zaskoczyla go. Już przed rozpocze-
ciem 
Bied

mistrzostw donosiliśmy

wyjazdem

rtor Kocerka. 
wany, w na I
«tanał na starcie Igrzysk.
nyml tzan«ami 

wielkich
którzy udowodni!! w Bied, że są 
groźniejsi, niż się ogólnie spo­
dziewano.

Młody [•• ano*.
:en. kondycyjni!

twardy 
silny

to niebezpieczna stawka,

nasz mistrz, który przed
powodu złamanego

palca pauzował dwa tygodnie w 
treningach, czuje się nienajle 
piej, że na próbnych startach kil­
kakrotnie uciekł mu Iwanow, że

. Tojo bardzo poważnie liczy się z 
przeciwnikami I... utrata tytułu 
mistrza Eurony Bieg eliminacyj­
ny, w którym Kncerka pokazał 
duża klasę, wpłynął na nas nieco 
uspokajająco. Wydawało się, że z 
ta nienajlepszą formą jest pewna 
przesada.

prezentuje Aust 
Kenzi — trudno 
też może sprawić 
nie niespodziankę.

PRZERWA ZROBIŁA 8WOJE
Okazało się. te byliśmy zbytni­

mi optymistami. Przerwa zrobiła 
swoje. szczególnie, te Kocerka 
szykuje najwyższą formę na Igrzy­
ska Olimpijskie, wiec we wrze-
śniu 1 
szczytu 

Nasz

tak nie mógłby wykazać 
swych możliwości.
sklflsta nic potrzebował

ezukać w Bied paszportu do Ral- 
larat. gdzie odbędą się regaty 
olimpijskie, ponieważ miał go Już 
W kieszeni, podczas. 2dy> jego 
rywale po to ni. In. przyjechali 
do Bied. Już w Hcnlcy 1 w Lu­
cernie Kocerka spotkał w osobach 
Foxa 1 Vlasica niebezpiecznych 
przeciwników I przewidywał, że 
obecnie, będąc w bardzo wysokiej 
formie — mogą mu oni zagrozić 
Pomylił się tylko co do nazwisk 
W walce o paszport do Australii 
Iwanow I von Fer.śen okazali się 
lepsi, prześcignęli naszego repre­
zentanta.

Nie należy jednak załamywać 
rąk. że Polak w boju o ollmpn- 
akie medale stoi na straconej po­
zycji Jest wielkim znakiem za­
pytania. czy mistrzowie Europy 
pstrafią do zimy utrzymać swą 
wielka formę z Bied, czy na je­
ziorze ’ Wendouree w Bailarat nie 
nistąpi znów jakieś wielkie prze­
tasowanie sił.

oczekujemy od lekko^ 
w meczu z hanc^
DókoAczeńle. M: itr; 1 , 

do /pobicia 'dla hasz} eh - płotkarżyJ 
Na niskich płotkach partner Cu, 
ryegó Basset jesU.słabszy? od:, na­
szych reprezentantów.; ale - w : Oslo 
Kotliński. i/ Janiak , przegrali -rów; 
nież ze słabszym . zdaws ooy ; się 
Sjóebergiem.! - Wóllmy ' więc obie 
konkurencje-'liczy c na 3:8, ,a w’ię'c 
łącznie .6:16. Tak. .więc.. przewaga 
Francuzów może urosnąć-'już do 
31 : pkt.! Gdzie 'mamy je . nadro- 
bić?

Liczymy przede wszystkim ńa 
rzuty. Rzut dyskiem I młotem po- 
wlnniśmy wygrać podwójnie. IV 
kuli Thomas może przedzielić Sos- 
górnika 1 Kwiatkowskiego.

Natomiast wszystko jest możliwe 
w oszczepie. Maćąuet — to przeciw­
nik nie byle ’ jaki I Jedli Sidło nie 
rzuci s m dalej, niż w Oslo, rekor­
dzista ' świata może ponieść drugą 
porażkę. Kopyto nie jest jeszcze 
zupełnie ustabilizowany ną poz.ó- 
mie 78 m. Tak więc każdy z tej 
trójki może ż powodzeniem wy­
grać konkurencję, podobnie Jak 1 
może być dopiero trzeci. Wybiera­
my jednak' mimo wszystko kombi­
nację'1:4 dla nas I w ten sposób, 
rzuty powinniśmy wygrać 30:14. Od. 
bijamy' więc:- 16 pkt., ale Francji 
■pozostaje jeszcze 15 pkt.

•Ne długich dyitansseh w„,, 
rj-suje. się mićco Wjrażmej “ ? 
szkowiak- 1 .Ozóg powiną 
slĘ na. .dystansie 5.00,,-^ ,• r’« 
ląijnl, qia. których wynik w^ 
nlcach ■. 14:30.0 jest dUiym , 
nięciem................ - .

w biegu na 10.000 m 
świadkami cieka.,eg0 po 
między Chromiałem I nie pietS, 
już .młodości Mliounem gr2"’\ 
w' meczu z ■ nrf!ośl,sn,i 
czaa 39:46.0, ale ; nie'■ powinien Z 
wygrać, z Chromikiem, mlmo' 7 
Polak po raz pierwszy w.tymtok„ 
spróbuję - swych sil na tym J 
stansle. Szwargot czy ' Głucho',^ 
mają mniejsze szanse,na pokonanie 
Bakira. Pięć: konkurencji „średnio, 
długich” daje atosunek piinktś» 

'34121., W sumie, według tych mo. 
żeń, ■ wygrywamy mecz w stosu», 
ku 109:103; . ■: : ...

Być,-może zyskamy nieco punę, 
tów w sprintach, gdyż opinie Fian- 
cuzów o swoich zawodnikach nls 
są . również zbyt pochlebne. Zwlęk. 
sza te szanse brak dobrego Llsser.. 
ki./Tak więc ewentualny, dodatke- 
wy zysk 5—6 pkt. powiększy na. 
szą przewagę do ok U pkt.

Drużynowo
rów-

pełni przygoto-

stosunku do 
przeciwników,

najlepszych

przechn-

wioślarze
na 9 miejscu

przewi dziec. 
na swoim tere-

NAJBARDZIEJ WSKAZANE 
WŁOCHY

Do wyłazdu Kocerki do Australii 
oozostaiy niepełne dwa miesiące 
czasu Obecnie we wrześniu prze­
bywać on bedzte w domu i po 
krótkim odpoczynku przystąpi do 
Iniensywnych treningów, w paż- 
dzieiTilku ma wyjechać za granicę.

sie do* Igrzysk.
dząc równocześnie pewną aklima­
tyzację. Stamtąd też bezpośrednio 
wyruszy do Australii.

W związku z ostatnimi przyan-
towanlann 
cym dzwm 
Bied. nasuu 
tą ostrością 
'.agadnienia:

naszym 3 
tego celu 
nie stoi

Kocerki i niepokoją- 
kiem alarmowym z

pizede wszystkim dwa 
wyjazdu i treneia. 

> projektowano wysiać

projekt uoadł Najbardziej 
nadają się do

W loch y i naprawdę mc
na

tam wysłać 
praszaja do 
mawialiśmy

przeszkodzie, aby gr 
Włosi serdecznie za­

głębię Kocerkę Roz-
osobiscie sekreta-

rzem tamtejszel Federacji Wioślar­
skiej, Boccalatte. który pru-
ponówal dla Kocerki pobyt w 
dzinnym miasteczku wiośl;
Motto Guzzl, położonym o 50 km 
od Mediolanu Jest zagadnienie,
czy w październiku nie należało­
by wysłać Kocerki bardziej na
południe np 
'.resztą spraw 
najważnleisze

na Sycylię Sa to 
’ dn uzgodnienia, 
tednak. abv Sekcja

powzięli’ decyzję I aby Kncerka
•oez opóźnień wyjechał z kraju.

TRENER KONIECZNY

Polska dwójka zc sternikiem: Mainka. Sehwarzer. Jagodziński spisała się dobrze na mistrzo­
stwach Europy w Bied

działaczy. że Kocerce potrzebny 
jest ter.az ..trener. Naturalnie nie 
po to aby nim rządził I przewra­
ca! jego plany do góry nogami, 
ale aby poprawia! błędy 1 śledził
każdy trening zawodnika.
ktoś powiedział. woda

Słusznie 
to nie

lustro i trudno samemu się obser­
wować, samemu , wszystko do­
strzec. A Kocerka ma'' teraz na 
przykład coraz bardziej zgarbio­
ną sylwetkę, błąd, któiy u wio­
ślarzy może być fatalny w skut­
kach. świadczy bowiem o zbyt 
słabej pracy krzyza. Holendrzy 
zauważyli tez u niego dwufnzo- 
wość pociągnięcia.

momentach, jest za 
przyznają najwięksi

ciężko, cc 
mistrzowie.

a obecnie jest zbyt wiele do zro­
bienia i odrobienia, aby opierać 
się tylko na własnych siłach.

Czyje kandydatury jako trene- 
- ów mielibyśmy na wiaoKU’ Ko­
bylińskiego, Ciesielskiego lub — 
co wywoła na pewno burzę w 
..szklance wody” — Vereyi. Ko­
bylińskiego jako trenera olimpij- 
pi jeżyków. Ciesielskiego ponieważ 
najbliżej zna Kocerkę I jest do- 
orym wychowawcą. Vereya, -bo 
najlepiej się nadaje (doświadcze­
nie, znajomości, języki) na opie-

Chdelibyśmy, aby sam Toju 
zrozumiał konieczność te.1 pomo­
cy I aby ją przyjął z pełnym za-1
utanlcm. Przyzna,lemy 
że dotychczas Kocerka 
nie, swoją naprawdę i

JWASZE zawodniczki . czwórki 
11 bvdgoskiej prześcignęły swych 
kolegow. Dziewczęta w ^ogolnej 
punktacji mistrzostw kobiecych 
byty siódme, a mężczyźni zajęli 
dopiero dziewiąte' miejsce. Trudno 
naturalnie robić między nimi ja­
kiekolwiek porównania, bo 
wśród kobiet startowało 12 re­
prezentacji. a w konkurencji męz^ 
czyzn 21 państw. Z drugiej, ząs 
strony, o wiele . liczniej obesłaliś­
my konkurencje mężczyzn.

Za .drużynowe zwycięstwo dwa 
puchary zdobył Związek Radziec­
ki. Jeden ..Cup Glandaz" ufundo­
wany w 1909 roku przez ówczes; 
nego przewodniczącego .Federacji 
Francuskiej za uzyskanie najwięk­
szej ilości tytułów mistrzowskich 
Drugi — puchar 
w prowadzony w

„Karlo Montu", 
1951 roku . dla LięZTMT NĄ POLSKIE ' 

NIESPODZIANKI
. Nie trzeba .powtarzać ' ulMty* 
prawd, te papierowe obliczenia nla 
muszą się .. sprawdzać.. 'Być:mota 
sprinterzy zaskoczą nas radosnymi 
niespodziankami, ‘ Może-. poatarają 
się'.o .to.' samo reprezentanci:la­
nych konkurencji: Wówczas o wy. 
nik meczu nie będzie obaw. Ala 
jest; równiej, dru^a strona medalu. 
Niecii "Battista wygra z Ńalcheri 
czykięm (do czego ma pełne nio. 
żliwóści), niech Sllioh rozdźleif.po. 
laków w tyczce, niech śmlerzchal. 
ski nie wygra biegli z-przeszkoda­
mi' (na co Uczymy) — wówczas 
sytuacja dla nas stanie się bardzo 
trudna. • ' " : <

W tych warunkach udział lę. 
wandowsklego i Makomasklego w 
biegach średnich jest nlezbęday, 
podobnie Jak I w skoku w dli 
wolelibyśmy oglądać mimo wszyit. 
ko Grabowskiego: zamiast Frądcia- 
ka; Francuzi Amane 1 cucuat ska- 
czą niewiele ponad 1 m, aie "Frań- 
czak, rilewlele jest, obecnie ód nich 
lepszy. . Nie warto tracić '.psinie* 
tówi 'W-'.' ■'. ' . . .' ,

Za wystawieniem możliwie naj­
silniejszego składu przemawia rów­
nież fakt, że, Franr-uil będą do­
skonałym partnerem do śprdwdte- 
nla możliwości naszych olimpij­
czyków, z których- nie wszyscy'i 
ostatnim czasie wykazują równą 
formę.' Igrzyska ■olimpijskie tlili- 
żają się szybkimi krokami I wu- 
to wykorzystać każdą okazją dl 
„przetarcia” naszjfch asów w mot: 
(tej konkurencji. Mocz z Francją 
zapowiada ślę więc nlettfykie li- 
teresująco 1 mimo ■ papierowych

uczczenia pamięci dawnego prze­
wodniczącego Federacji • Włoskiej, 
przeznaczony został dla tej repre­
zentacji, której osady wywalcza 
najwięcej punktów w finale, co 
też udało ’sie i w tym roku 
Związkowi Radzieckiemu.

Dosyć skomplikowana jest punk­
tacja w. tym pucharze: r tak ó- 
semki za pierwsze miejsce uzys­
kują — 12 punktów, za drugie — 
10, za trzecie — 8, za czwarte — 6 
za. piąte ~ 4 Czwórki 1 punktowa­
ne są następująco:-9 — 7,5 —' 6 — 
4,5 — 3. Dla pozostałych konku­
rencji punktuje się następująco: 
6 — 5 — 4—3 — 2. Szósta załoga 
w finale nie jest punktowana.

W walce, o ten puchar wiele 
zmieniło się od ubiegłego ' roku. 
Tylko Związek Radziecki i -Szwaj­
caria potrafiły utrzymać swe po­
zycje. Oto tegoroczna ; kolejność 
państw (w nawiasach podajemy 
zeszłoroczne miejsca): -

Dwójka bez sternika Poniatow­
ski — Henryk Kocerka zrobiła co 
mogła, ■ ale niestety nie stać, ją 
□yło • na wiele. Naszym zdaniem 
cl dwaj ambitni zawodnicy nie 
stanowią dobranej pary. Nie dy* 
sponują rml rów*nyml siłami l róż­
nią się też bardzo psychicznie, co 
jest, szczególnie niekorzystne ,w 
łodziach na długie wiosła, gdzie 
musi panować jak największa 
harmonia i równowaga. Czy uie 
należy tych wioślarzy ustawić 
inaczej, w innych osadach? Nad 
tym powinna poważnie się zasta 
nowić Rada Treneiów, Sekcja 
stali 1 sami wioślai^e.

8 PKT ZYSKU W SKOKACH

■ Skoki również należą do naszych 
mocnych punktów, ale poważrią 
wyrwę w punktach czynią nam 
francuscy specjaliści od skoku 
wzwyż. . Fournier 1 Thiam nieraz 
w. swej karierze uzyskiwali wyni-
ki ponad 2 mi konkurencję
przyjdzie nain jednak przegrać 
3:8;. w tyczce Francuzi mają do­
brego j śillońa, • ale mimo wszystko 
mamy prawo' Uczyć, na podwójny 
sukces naszych , reprezentantów. W 
trójskoku "Malcherczyk natrafi na 
trudnego rywala w osobie, Batti- 
sty, który- akacze mniej więcej „na 
tym samym poziomie, co nasz re­
kordzista. W najlepszym razie mo­
żemy więc wygrać tę konkurencję 
7:4. Skok w dal jest równie? na- 
szą silną bronią , i’ dwa pierwsze 
miejsca muszą: się stać łupem Po­
laków. Zdobywamy wdęc razem 
w skokach 26 pkt., podczas gdy 
nasi ; przeciwnicy - IB pkt. .«Przewaga 
Francuzów stopniała -.więc już tyl­
ko do 7 pkt.

kuna Toja w Australii, co i 
przyznawał niejednokrotnie 
kocerka. Poza *— *’------ -

i dobrze się

> sam 
zawsze 
takich 
zada-

1 skifi- 
i na

W ósemkach nie startowaliśmy, 
lednak zwycięstwo Czechoslowa- 
ków. z którymi; nasza przypadko­
wo złozona załoga wygrała w Pra-

spisywał w 
। poważnychw pełni, 1 

1 saraodzlel- 
wielką ora- 

■w. samemuOdnośnie sprawy trenera, przy- | ta .....................  . ,
znaję słuszność opinii niektóiych I jednak, szczególnie w tak gorących

doszedł do

mach i jest „czystej krwi” 
stą. Osobiście stawiałabym 
niego.

CZWÓRKA I DWÓJKA „ZES" 
SPEŁNIŁY NADZIEJE

•esem

na

CO’

czej 
:lnm

Ma o 
szłość

(jechało wówczas ósemce
CSR pięciu mistrzów Europy), na­
suwa jasny wniosek, że raz na­
reszcie trzeba się odważyć na złp-

Niemcy — mistrzowie Europy wprowadzili Innowację tego rodzaju, że sternik nie siedzi 
w lodzi za wioślarzami ale leży przed nimi. Podobno zmniejsza to opór powietrza, jaki stawia 

on podczas jazdy

Kocerks w tym omówieniu za­
brał dużo miejsca, ale w perspek­
tywie Igrzysk na nim 6ię skupia 
główne zainteresowanie.

Powracając do dwóch dalszych 
finalistów — czwórki bez sternika
* (i^oj ki ze ste*ni<aem 
Wrociaw, uderzymy hł 

sformułowania oceny 
w pras.?. ..Ekspress"

niewiasci-

na przy-
1 ' pisze: . ..Nie powiodło • się 
niez w finale dworce ze ster-

„Daj kurze grzędę.
razu przysło-

ona
siądę'. LakwalifikO"

...., ___ tych osad ao fina-
było sarno w cobie dużym suk-

medziele. szczególnie

zenie osady w tej konkurencji. 
------- - kosztem zrezygnowania z 

reprezentacyjnych załóg. 
Są to plany ‘ na rok przyszły.. ale

nawet 
innych

aby je zrealizować, 'trzeba, już o 
tym pomyśleć obecnie.

WIOSLARKI — OKRASĄ

Osobny rozdział stanowią wio- 
ślzrki. które spisały się w Bied 
najlepiej ze wszystkich polskich 
reprezentantów. Ich Srebrny me-
d?J by 
pracy i 
ćie na 
ósemki
na 1 
który

rl wynikiem : wieloletniej 
i przestawienia'' się naresz- 

i właściwą konkurencję, z
... na czwórkę, pużą .zasługę 
tu młody trener’ ChodzińsKi,

zajal *sie •nimi dopiero w 
sezonie oraz — w ostatnim

akresie — dr Tllgner.

od dwójki, nikt nie oczekiwał me- 
ualu. Zawodnicy zrobili to, czego 
•ię przeciętnie oczekiwało, w tych

zostwach nie zawiedli, a ra- 
mile rozczarowali. Obu osa- 
wroclawskim brak jest jesz-

cze końcówki i sił
któiym spadały 
sca. Teraz więc 
ic na len finisz.

sziości było lepiej.

Kocerce. za

1. ZSRR (1) —: 25.5 pkt, 2. Wło­
chy (14) — 24, 3. Niemcy (9) — 12; 
4 CSR (11).— 16. 5,-Węgry-(0) —
11.5, fi. Francja (12)
landia (1) 12,
11, 0. Polska (5)

— 13, 7. Fin- 
Austria (Of - 

10.5, 10'Szwaj-
caria (in) — 8, li. Dania (2) — 6.5, 
12. Belgia (8) — 6, 13—14. Jugosła­
wia (7) I Szwecja (3) — po 3, 15. 
Rumunia (6) — 0.

Naturalnie ta punktacja druży­
nowa nie odzwierciedla w pełni 
właściwego układu sil, t.ym bar­
dziej, że w ubiegłym roku starto­
wało tylko po cztery, a teraz po 
sześć lodzi w finale. Tym nie-
mniej zestawienie
przejrzyście, 
rywalizacja

tym,
to świadczy 

jak wielka
panuje w , europej-

na finiszu, 
na dalsze 
trzeba pra- 

aby w przy-

najsilniejszy
.>:« nkt reprezentacji męskiej uwa­
żana była słusznie czwórka, któ­
ra — dobrze się stało — ze prze-

ę na łódź bezslerową 
przed sobą dużą przy;

konkurencji, choć
przenosi się do niej coraz więcej 
wdoslaizy.

Dwójka wrocławian w porów­
naniu z ubiegłym rokiem (czwar­
te mie.iscei spadla o jedna po­
rycie, ale w Gandawie było tyl-
ko czterech . finalistów.
’ym poziom od tego czasu bardzo 
się podniósł.

Jeszcze rok, temu uważano, że 
/. tej najlśpszej polskiej ośady 
kobiecej w długich wiosłach nic 
się jqż więcej nie da wykrzesać 
Tymeżśśeih Śtśló się Inścżej 1 
szkoda, że szybciej nie zaintere- 
wano sę odpowiednio tymi za­
wodniczkami Wiele tu zawinił 
siub Kolejarza, forsując stale dla 
punktów, przedstawiającą o wiele 
mniejsza wartość — ósemkę, cho­
ciaż U czwórka czuła się w ruel
gorzej. Teraz
Zdziennicka,

z osady 
ponieważ

Bydgoszczy dó
Trzeba więc 
-kład i nadal 
wodniczki w

szybko
specjalizować za- 
czwórce. start w

ósemce traktując zupełnie margi-

Na zakończenie podkreślimy, te 
mistrzostwa Europy w 1956 roku 
wejdą do historii polskiego wio­
ślarstwa jako te, w których Po­
lacy wprowadzili po wojnie naj­
więcej załóg do finału, bo na pleć 
— aż cztery. Ten bardzo wysoki 
'tosunok, świadczy o dobrej, prze­
ciętnej naszej nielicznej/ niestety 
czołówki.

K. Malinowska

Zwiedzanie Sarajewa słodzi gorycz porażek
STATNIE dwie porażki na- 
szych bokserów w Jugosła 

w . wszyscy odczuli dotkliwie. 
Dla nas widok tych spotkań, 
w których dostajemy „cięgi" od 
nienajmocniejszej drużyny Eu­
ropy byl jeszcze bardziej przy­
gnębiający Tak słaba przygoto­
wanego zespołu do występów 
za. granicą już dawno nie mie­
liśmy okazji abseruzować.

Gorycz drugiej porażki w Sa­
rajewie starali się nam gospo­
darze osłodzić, okazując Fola 
kom dużo serca i życzliwości 
Istotnie, kiedy w totca.rzystwh 
Grzelaka, Debisza. Wojciechów 
skiego, Gościniaka i arbitra 
Snowackięgp wybrałem się 
zwiedzać piekne miasto Sara­
jewo. zapomniałem na pewien 
czas o niefortunnym występie 
naszych chłopców na jugnslo 
wiańskich ringach.

Powiedzenie, że stolica Bośni 
i Hercroowiny jest piękna, to 
stanowczo za mało. Bardziej 
trafne jest, określenie — prze­
cudna, wspaniała.

pięściarzy polskich w Jugosławii
rej przed wejściem do świąty- 1 
ni wszyscy myją twarz, ręce 
i nogi i boso wchodzą odpra­
wiać modły.

Kiedy zwiedzaliśmy meczet 
Bepova, zaobserwowałem długi 
rząd ustawionych równo cipe- 
li, ten. butów, które zostawi­
li tu wierni przed wejściem do 
dżamija przewodnikiem na- 
szym był tutejszy muezzin tj. 
kapłan, który z wieży meczetu 
wzywa wiernych na modlitwę

Oryginalne wnętrze pokryte

arabskimi napisami ma wy-1 
gląd imponujący. Kopuła wy 
sokości 25 m jest najwyższą z 
lugosłowiańskich meczetów. Ca­
łość posadzki pokrywają pu 
szyste dywany, których nie 
można dotknąć obutą nogą. Dla 
zwiedzających położony jest 
chodnik i-tylko po nim można 
się poruszać.

W SKARPETACH 
PO DYWANIE

łem się. wraz z sędzią Snowae- 
kim na zdjęcie pantofli. Kiedy 
dałem muezzinowi 100 dina­
rów, wspaniałomyślnie pozwo­
lił nam na paradowanie po dy- 
wa. ach... w skarpetkach.

Jak^nas poinformował prze-

brzymle świeczniki. W mecze­
cie tym 13 września, gościć bę­
dzie premier Indonezji — Su- 
karno.

Kiedy szykowaliśmy się już 
do wyjścia, muezzin zapropo­
nował nam wpisanie się do 
pamiątkowej księgi. Oczywiście 
ceremonii stało się zadość.

wodnik, przed 6 tygodniami

DW1E KULTURY
Samo miasto leży w kotlinie 

750 ni n. p. m Ze wszystkich 
stron otoczone pasmem gór, z 
których najwyższe są Romani 
ja i Treberic. Sarajewo, mimo 
że liczy około 150 tys. miesz­
kańców jest bez porównania 
ładniejsze i ciekawsze od Bel 
gradu (pół miliona). Przede 
wszystkim dlatego, .że właśnie 
tu stykają się -e sobą dwie 
kultury — ivschodnia i zachod­
nią. To sprawia, że istnieją tu 
olbrzymie kontrasty. Około 70
proc.
wyznawcy

ludności. -Saraiezca to
religii muinłmań-

skiej. w tym spora grupka
Turków. Samych meczetów.
które tu nasywaia ste „dżami- 
ja" jest, aż 72 Największy ■ z 
nich liczący iuż okj 500 lat, 
wybudowany został przez na­
miestnika sułtana tureckiego ' z 
Istambułu — Hufsreti Begoua. 
Obok meczetu stoi duża fon­
tanna zwana Szadervan, w któ-

Chcąc poznać 
wnętrze meczetu

dokładniej 
zdecydowa-

odwiedził tutejszy meczet pre­
mier Egiptu — Nasser i przed 
głównym ołtarzem, zwanym mi­
krobem odprawiał modły. Przed 
wyjazdem podarował on mecze-
towi piękny dywan i dwa al­

* *

Pojedynek ciężkich Gościańskiego (z prawej) z Bandą podczas międzypaństwowego
w Belgradzie. Walka zakończyła się remisem

meczu
Fot. Tanjug

skini wioślarstwie. Jak szybko na­
stępują zmiany . v/ lokatach. Mimo 
posiadania jednej osady więcej w 
finale. Polska spadla o. 4 pozycje. 
Spowodował to nie łydko .brak zło­
tego medalu Kocerki, alej-v: licz­
niejsza konkurencja w finałach. 
Najwięcej poszły w górę- Węgry. 
Włochy, CSR, Austria i Niemcy, 
najpoważniej obniżyły loty — 
Szwecja, Dania, Rumunia.

Kryst.

Pozostały. . jednak jeszcze biegi 
średnie ,i -.długie oraz z prześzko* 
darni. W biegach średnich .widzi­
my nazwisko Grywała,- Kazimier­
skiego 1 Grajewskiego obok Le-
Landowskiego Makomasklego.
Wydaje się, te tym gazem, należy 
zrezygnować z .rezęrw i. do boju 
wysłać pierwszy skład z Lewan-
dowskim, Makomasklm, Kryżą.
przy czym ten pierwszy musiał- 
by biegać dwa dystanse. Przy ta­
kim ustawieniu liczymy na 'zwy­
cięstwa po • 7:4 w' obu biegach 
średnich.

obliczeń 
dzianek 
taeh. •

spodziewamy się ńlesps- 
po naszych reprezenUt-

Zygmunt Gluazek
przenosi 

Gdańska 
uzupełnić

ubywa

Czwórka zawodników francuskich: Degate, Bonlno, Thomas 1 Slllon w karykaturze E. AImzW" 
sklego

TAM- WYBUCHŁA 
I WOJNA ŚWIATOWA

Każdy turysta, który zjawia 
się w Sarajewie, pierwsze swo­
je kroki kieruje na to miejsce, 
gdzie został w 1914 roku zabi­
ty przez bohatera narodowego 
Gavrila Principa arcyksiążę au­
striacki Ferdynand, co było pre­
tekstem ■ wybuchu pierwszej 
wojny światowej.

Pamiątkowe to miejsce znaj­
duje się na jednej z bocznych 
ulic w dzielnicy tureckiej. Na 
rogu wąskiej uliczki, w pobliżu 
mostu widnieją odbite w beto­
nie na chodniku dwie męskie 
stopy, należące do zamachow­
ca. Tuz obok widnieje pamiąt­
kowa tablica z następującym 
napisem: „W tym miejscu," 2S 
lipca 1914 roku Serb Gavrilo 
Princip wystrzałem- ze swoje­
go pistoletu zwiastował w imie­
niu narodu protest przeciw ty­
ranii austriackiej..."

Siwy staruszek — kierownik 
miiżeiim; poświęconego pamię: 
ci Gavrila Principa, podprowa;- 
dzit nas do oszklonej gabloty, 
gdzie wśród wielu książek wy­
grzebał dwie broszury napisa 
ne.. po polsku przez Władysla-. 
wa Glucka w 1933 r. Pierwsza 
„Gabrilo Princip", a .druga „Sa­
rajewo w czasie 1914 roku" 
Widząc nasze zainteresowanie, 
tymi książkami wspomniał, że 
przed wojną znał doskonale 
Władysława Glucka; który w 
Sarajewie był jego częstym 
gościem, gdyż, on sam riest bli 
ślźim, kuzynem zamachowca... i 
nazywa się Bohdan Princip.

Jan Wojdyga

Konferencję techniczna

wypali... Polticy
W CZWARTEK lotnisko na Okę*

. ciu . przeżywało swój „fran­
cuski” dzień Dwukrotnie w cią­
gu tego dnia witaliśmy reprezen­
tantów. Francji w lekkoatletyce, 
którzy przeż Pragę przylecieli do 
Warszawy na mecz międzypań­
stwowy z Polską. Na czele 45 
osobowej ekipy, francuskiej stoi 
o. Anceliji. w towarzystwie człon­
ków komisji technicznej Fede­
racji Francuskiej pp. Petit. Vin­
cent I Senay oraz trenerów Ber­
trand. Maigrot i Richard. Prócz 
nich przybył wraz z drużyna fran­
cuską’ p. Mericamp^ przewodni­
czący Komisji Europejskiej FAAF. 
jakó gość honorowy • Sekcji Lek- 
ioatletyki GKKF.
Zespół gości przybył w zapo­

wiedzianym składzie i na • starcie 
zabraknie jedynie, znanego u nas 
sprintera Lissenkn Zobaczymy na­
tomiast świetnego 'ośzczepnika — 
Marqueta I jrgo partnera — |u- 
nlora Leona Syroratskyego, który 
również ma na swym koncie wy­
niki ponad »9 • rn, trzykrotnego 
idobywcę srebrnego medalu oHm- 
□ijskiego .Araba MimounŁ ciem­
noskórych : sprinterów z Dakaru___ 
Seye t Tliłam Habib. słynnych 
skoczków Thiam Papa Gallo 1 
^ournlcra. tyczkarza Sillona I ra- 
'ą. śmietankę lekkoatletyki fran­
cuskiej;

Wśród gości spotykamy również 
Polaka z pochodzenia, rewelacje 
bieżącego sezonu francuskiego na 
średnich dystansach —. Michel ja- 
^.v, który świetnie włada językiem 
.Twych _ rodziców i z prawdziwym 
wzruszeniem wita V/arszawęr któ­
rą: odwiedza po raz pierwszy. '

PRZY ZIELONYM STOLE
Wieczorem,; w -AWF . odbyła- ale 

z udziałem, kierownictwa obu ze­
społów .-konferencja • -z techniczna 
na której ustalono <. ostatecznie 
składy . reprezentacji- 'Polski - i, 
Francji, program?, meczu i ; omó- 
wiono- najważniejsze:: sprawy rwźa- 
ząne s jego organizacją.

W kierownictwie drużyny pol­
skiej panują nastroje bardzo opty­
mistyczne. Padają nawet kłowa'o 
możliwości , zwycięstwa z prze- 
wagą przeszło 20 pkt. Wynikiem 

optymizmu . Jest duża pew­
ność siebie wykazana przy usta­
laniu ostatecznego składu naszej 
reprezentacji. ■

Co sądzą,o tym optymizmie pol­
skim Francuzi? Ogólne Ich mnie­
manie, potwierdzone wypowiedzia­
mi -dziennikarzy L'Equlpe red. red 
Dupont 1 Courtojs, którzy odwie­
dzili w ‘piątek naszą redakcję - 
lest takie, że Polska 'oczywńście 
'Potkanie wygra, ale Francuzi, by­
najmniej nie mają zamiaru r.ezv- 
-nowac z walki w żadnej kon­
kurencji. I choć Polska , ma zdecy- 
nowana przewagę w konkuren­
cjach technicznych, to goście nasi 
obiecują sobie wiele pd biegach. 
Francuzi narzekają na .pecha 
bp, jak twierdzą mają szereg bir- 
nzo dobrych zawodników, .'ale 
właśnie w tych konkurencjach, w 
których Polacy są jeszcze lepsi. 
Jako przykłady wymieniali ‘w 
oszczepie — Macqueta, ’ trójskoku 
— Battistę, tyczce. — Sillona,.,

t OSZCZEPŃIKOW 
«/«owych, w 

y ? < nie zabraknie emo­
cji, najwięcej .obiecujemy sobie 
znów chyba, po .rzucie oszczepem.

ne 'PV*®0- te będziemy 
mogli skontrolować forma SldH* 
-łae tJol>.rego. Francuza.

z® w tej konkurencji 
- eMwP'i'Tta".t6w °*« tcalćP- 
~ Sidiy Kopyty ze strony nol- 
vattkvir? Macąueta I L. Syro- 

z5 strony francuskiej, kń^«m«F.sortujących poza! kon- 
S Kf2y’,’:z’k.a 1 Reftiwnno- 

Kierovntctwo reprezentacji 
Udział1 ł»^hrazl.'° -1uż tgodę na 

k . «wodników,. więc 
walki -S

’ f z 'Jctńrych • - każdy 
73. m- .Poza «kikurzetn atarto-wać będzie ■ rów-

nież w rzude dyskiem 
czy*' .. .»-«!Program zawodów a-
obydwie strony dni?
strzeżeń z dtf^1
przestawiono. kolejność fJ
ostatnich konkurencji. — ¢,
ioow m i sztafety * *

PARTYJKA _k.„ 
W .... ORŁA 1

Przedsmak. w;alld. 
się. toczyć na bieżni. 
I. rzutniach S^^SirsldjJ śmy w, czasie- itonferaic) 
nlcznej. gdy trenerzy g 
łów ustalali MrJ'’JJjnwać 
zawodnicy będą kolejność w. rzuM.ch < 
Najpierw o 
w w-yborze 
lekkoatletyki 7 
p. Mericamp 
ba partie w ..orlą > 
ciężył, dyr. Lreństvz.
sowała prawo 
zaraz trener Gą»mwo 
wał - sztafeta ♦ * 
pierwszy tor. t>Itf0£
brzmiała - ’ no. m pł. Palący.^ f^ejF  ̂
szy 1 3-tor na 4W m 
cuzi . wybrali ,4e^ 
biegu sztafetowjrM^-ł * g, 
m, 100 m. w sW4“. ' tyczce. . 
3000' m ' z Pne^.v MH> gach, na .U” :™' 1 ;„tejae
Polacy-SuSch 

runki walki' w ,bleg“ trćggj 

ze. znaczenie.
Zę tego spotkazuS' tecB3^! 

czasie . konferend. 
trzeba przymeć. J 
zwycięsko.- . o* .Sjf
mlart wyniK 
przekonamy 
den- z cuskiej - w Jfc'


